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Zamazane napisy 


(w) Przy dyskusji na tematy, 
czy planowa gospodarka jest po- 
trzebna, zapomina się najczęściej 
o tem, że gospodarka planowa 
jest także trudna. Łatwo jest uło- 
żyć plan, trudno natomiast zrea- 
lizować go, szczególnie w na- 
szęch warunkach, przy znanych 
powszechnie wadach polskich, 
których tu nie trzeba przypomi- 
nać. 

Mamy tego drobny, ale bardzo 
jaskrawy przykład na gospodarce 
inwestycyjnej m. st. Warszawy. 

W lecie r. b. na kilku uiicach 
ustawiono tablice z napisem, ob- 
jaśniającym, że prowadzi się tu 
roboty inwestycyjne z pomocą 
Funduszu Pracy i że roboty te 
zostaną zakończone w dniu l-ym 
listopada 1935 r. Napisy takie 
znajdują się m. in. także i na ul. 
Puławskiej. 

Mieszkańcy stolicy z zadowole- 
niem zaobserwowali planowość 
gospodarki miejskiej, upostacio- 
waną w tych tablicach i podda- 
nie jej kontroli publicznej. Zado- 
wolenie minęło, gdy minął ter- 
min l-go lisopada. Ale cóż? Pa- 
rodniowe przekruczenie jest ŻW- 
sźe możliwe, nawet przy dobrym 
planie. Niestety, parodniowe opóź 
nienie zamieniło się w przeciąg- 
nięcie robót na czas nieokreślony. 
Mieszkańcy stolicy zaczęli się in- 
teresować, jak z tej sytuacji wy- 
brnie kierownictwo robót? Wy- 
brnęło ono w sposób niesiycha- 
nie prosty. Termin ukończenia 
robót został na tablicach z ama- 
zany farbą. N 

Nie będziemy tu przypominać 
o kłopotach i przykrościach wy: 
nikłych dla życia stelicy z przecią 
gania się tych robót. Chcemy na- 
tomiast zwrócić uwagę, że pla- 
nowanie w gospodarstwie publicz 
nem wymaga dobrych organiza- 
torów i dobrych wykonawców. 
Bez tego kardrnalnego warunku 
plan zamienia się w groteskę, wy- 
konanie zostaje zastąpione... za- 
mazaniem napisów, a terminy 
stają Się płynne, jak farba, którą 
się je wypisuje. 
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Dekret 0 kowornem 


ukaże się we czwartek 


Nowe rozporządzenia Pana Pre 
zydenta R. P., które przyjęte by- 
ły na ostatniem posieđzeniu Ra- 
dy Ministrów zostały już przesła- 


Wybory do rady miejskiej 


odbędą się w Warszawie na wiosnę 


Departament samorządowy mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
otrzymał polecenie opracowania 
projektu statutu m .st. Warsza- 
wy. Statut ten obejmuje również 
ordynację wyborczą stąd, iż obec] 


ny prowizoryczny stan prawny | 
w Warszawie, wygasający 31 mar CZE 


Kontrola studentów 


przy wejściu na Uniwersytet 


W dniu wczorajszym na Uni- 
wersytecie Józefa Piłsudskiego 
wprowadzono ponowna kontrolę 
wejściową. Na teren  uniwersy- 
tecki wpuszczane są tylko osoby 
legitymujące się dowodami aka- 
demickiemi, lub też usprawiedli- 


NOWINY CODZIENNE 


Złagodzenie przepisów 


o egzekucjach skarbowych 


| Ministerstwo Skarbu opracowa- 


łe projekt rozporządzenia, zmie 


niającego niektóre przepisy o po- 
stępowaniu egzekucyjnem władz 


skarbowych. 


Obniżenie opłat 
egzekucyjnych 


Rozporządzenie to ma 


przede- 


wszystkiem na celu obniżenie o- 
płat egzekucyjnych, pobieranych 
przy ściąganiu drobnych należno- 
ści. Obeenie łączna kwota opłat 


, za ściągnięcie należności do 50 zł 
"waha się w granicach od 5 do 6 
, zł., przyczem nierzadko się zdarza, | Pozatem rozporządzenie zmierza 


że przy bardzo drobnych należno- 
ściach opłaty te przewyższają 
znacznie sumy ściąganej należno- 
ści. Projektowane rozporządzenie 
przewiduje obniżenie wspomnia- 
nych opłat dia należności, nie 
przekraczających 50 zł., o połowę. 
a nadto wprowadza nowy przepis, 
że łączna kwota opłat za dokona- 
re czynności egzekucyjne nie mo- 
że przewyższać połowy sumy ścią. 
ganej należności. 


Zmniejszenie ilości tytułów 
wykonawczych 


Pierwszy dzień procesu harcerza Delonga w Mor. Ostrawie 
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MOR. OSTRAWA, 12. 11. Jak 
donosi PAT. dziś rano przed Są- 
dem Okręgowym w Mor. Ostra- 
wie rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciwko harcerzowi polskiemu Jaro- 
wi Delongowi, obywatelowi pol- 
skiemu. 

Na proces przybyło siedmiu spe- 

cjalnych sprawozdawców prasy 
polskiej i szereg dziennikarzy cze- 
skich. Przybyli również adwokaci 
polscy, Paschalski i Ettinger z 
Warszawy oraz profesor prawa 
karnego Uniw. Jagiellońskiego, 
Wolter. Obecny jest również de- 
legat głównej komendy harc. pol- 
skiego, Antoni Olbromski. 
* Rozprawie przewodniczy sędzia 
dr. Kaempf, wotują sędziowie: 
Szkorpi i Fischer, oskarża proka- 
rator Trojanek, broni adw. dr. 
Wajda. 


stępstwa, jakie akt oskarżenia mu 
zarzuca. , 

Zeznania Świadków, którymi są 
wyłączmie żandarmi jį strażnicy 
graniczni, różnią się między soba 
w ocenie odległości pomiędzy tłu- 
mem na polskiej stronie, a kordo- 
nem — po czeskiej. i 


Zeznania świadków 
Świadek żandarm Bugel twier- 


RZYM, 12.11. (ATE). Z Asma- 
|ry donoszą: Na froncie południo- 
|wym wojska abisyńskie cofają się 
na całym froncie w kierunku 
Dzidżiga. Na Inji tej wojska abi- 
> syńskie, dowodzone przez rasa 

Akt oskarżenia Nassibu będą prawdopodobnie u- 

Akt oskarżenia przedstawia na gjłowały stawić zacięty opór na- 
wstępie okoliczności, poprzedza- |cjierającym oddziałom włoskim. 
jące manifestację, która odbyła| W kołach włoskich sądzą, że 
się w Cieszynie 25 lipca 1935 r.,, Włosi jeszcze w ciągu bieżącego 
na znak protestu przeciwko prze” | tygodnia dojdą do linji Dźidżiga 
óladowaniom ludności polskiej w Harrar. Narazie brak jest 
Czechosłowacji, a dalej opisuje szczegółów ofensywy włoskiej. 
sam przebieg manifestacji w Cic- Nje należy sądzić, aby Abisyńczy- 
szynie, na którą zjechali się Po' cy stosowali nadal swą dotychcza 
lacy z wojew. śląskiego i krakow- gową taktykę. Abisyńczycy będą 
skiego. Podczas tej manifestacji zmuszeni do przyjęcia bitwy:  * 
wygłoszono szereg przemówień,| Włosi natomiast będą nadal o- 
potępiających postępowanie władz strzeliwali pozycje nieprzyjaciel- 
czeskich wobec ludności polskiej, skie z samolotów, dążąc do wywo- 
poczem przez ulice miasta ruszył łania demoralizacji w szeregach 
pochód. |nieprzyjacielskich. Samoloty i tan 

Udział Delonga w tej manifs- ki sieją postrach wśród Abisyń- 
stacji akt oskarżenia określa jako ó 


'czyków.: Jedynie dzięki zastosowa 
udział w spisku przeciwko repu-|niu tych metod Włosi mogli w 
blice oraz przestępstwo gwałtu ciagu 14 dni przebyć 350 km. 
publicznego, co podlega karze we-| Na froncie północnym nie wy- 
dług art. 2 ustawy o ochronie re- |darzyło się nic godnego uwagi, 
publiki j art. 87 kodeksu karnego. RZYM, 1211. (ATE). Z As- 
Delong, zapytany, czy do winy|mary donoszą: W pobliżu Harra- 
się przyznaje, odpowiada, że nie, | ru zostały skoncentrowane wiel- 
wezwany zaś do złożenia zeznań, |kie siły abisyńskie pod wodzą ra- 
oświadcza, że jest obywatelem 
połskim i sąd czeski nie jest kom- 
pctentny do sądzenia go za prze- 
FEE 


Wbrew oczekiwaniom, uchwa- 
lone na sobotuiem posiedzeniu Ra 
dy Ministrów pierwsze dekrety 
(w liczbie 5-ciu) nie zostały jesz- 
cze ogłoszone w Dzienniku Ustaw, 
który w dniu wczorajszym nie wy 
szedł, Ukazania się ich należy o- 
czekiwać dziś lub jutro. 

W ciągu tego tygodnia Rada 
Ministrów załatwić ma dalszych 
8 dekretów, w tej liczbie dekrety 
o podatku dochodowym, obniżeniu 
emerytur oraz nadzwyczajnym po 
datku od rent inwalidzkich. 
ca 1936, nie będzie przedłużony. | Wbrew bowiem dotychczasowym 
Wybory do Rady miejskiej mia- informacjom renty inwalidzkie 
łyby się odbyć na przedwiośniu. |nie zostały wyjęte spod nadzwy- 
,czajnego podatku w całości i do- 
piero osobny dekret wyjaśni roz- 
¡miar ulg, jakie w stosunku do 
nich będą zastosowane. 

Co do emerytur, to chodzi o ob- 
niżenie ich wymiaru w najwyż- 
szych kategorjach, z 8.000 zł. do 
2.000 lub 1.500 zł., nadto zaś o 
„zmniejszenie policzalneści lat spę 


ne do ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw. 

Dekret o obniżce komornego u 
kazać się ma w Dzienniku Ustaw 
w nadchodzący czwartek. 


Największe zaciekawienie Du- 
dzi kwestja, jak rozwiązane bę- 
zie zagadnienie ordynacji wybor 
j do Rady miejskiej. 


wiające w inny sposób cel przy- 
bycia. 

Przywrócenie kontroli wejścio- 
wej, która stosowana już była na 
Uniwersytecie przed roklem, Spo 


Ambasador niemiecki 
szawie von Moltke uległ 


Ilach. Na pierwszy 
| kartele: węglowy i cukrowniczy. 


dzi, że Delong zawsze zachowywał 
się wobec władz czeskich prowo- 
kująco, czego dowodem było usta- 
wiczne chodzenie bądź w mundu- 
rze harcerskim, bądź w mundurze 
szkoły leśnej w polskim Cieszyn.e, 


Świadek strażnik skarbowy 
Wolny, zeznaje dość niewyraźnie, 
oświadczając raz, że musiał się 
chować przed padającemi kamie- 


sa Nassibu. Armja abisyńska ma 
liczyć 200.000 ludzi. Otrzymano 
tu wiadomość, że nastrój ludno- 
ści jest niepewny; w  Harrarze 
doszło do manifestacji o charakte 
rze prowłoskim. Na południu od 
Antalo Włosi zdobyli wielką ka- 
rawanę abisyńską. 


Na podstawie informacyj ze 
źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, włoskich i abisyń- 
skich sytuacja na frontach Abi- 
synji w pierwszej połowie dnia 
12-go listopada przedstawia się, 
jak następuje: 


Na froncie północnym dnia 12 
b. m. żadnych poważniejszych o- 
peracyj nie było. Wojska włoskie 
ograniczyły swą działalność do 
umacniania się na zajętych pozy- 
cjach i do akcji wywiadowczej. 
Siły zbrojne abisyńskie na fron- 
cie północnym, wediug informa- 
cyj angielskich, w dalszym ciągu 
odsuwają ię na poiudnie od Ma- 
kalle. ' 

Źródła niemieckie określają 0- 
becny stan rzeczy na froncie pół- 
nocnym jako ciszę przed burzą. 
Według informacyj z tych źró- 
deł, Abisyńczycy niewątpliwie 
przygotowują się do walnej bitwy 


Osioszenie dekretów 


jeszcze nie nastąpiło 


dzonych w służbie zaborczej. 

Q ile chodzi o zarządzenia ma- 
jące na celu dalszą obniżkę obec- 
rych kosztów utrzymania, to w 
pierwszej linji obrady Rady Mini- 
strów dotyczyć będą obniżek w 
taryfie kolejowej. W kwestji ob- 


/|niżenia cen kartelowych trzeba bę 


dzie pewnego czasu, zanim ukoń- 
czy swoje prace komisja ankieto- 
wa pod przewodnictwem p. Sie- 
dleckiego, która właśnie obecnie 
przystąpiła do studjowania kal- 
kulaeji w poszczególnych karte- 
ogień pójdą 


Obniżka cen  kartelowych bę- 
dzie w zasadzie przeprowadzana 
drogą rokowań bezpośrednich z 
zainteresowanemi _ przemysłami. 
Regulowanie tej sprawy za pomo- 
cą dekretów przewidziane jest tyl 
ko w razach wyjątkowych — o 
ileby rozmowy z samemi kartela- 
mi nie dalv zadawalaiących wyni- 
ków. 


Wypadek samochodowy 


ambasadora Niemiec w Warszawie 
w War- 
wypal- 


ambasador 
łóżka. 


W ciągu kilku dni 
von Moltke nie opuszczał 


wodowane zostało ostatniemi zaj- kowi samochodowemu w okolicy |Obecnie stan zdrowia ambasado- 


ściami w ub, sobotę dn. 9 b. m. Warszawy. 


ra uległ poprawie. 


przed sądem czeskim 


niami, to znowu, że napewno wi- 
dział Delonga, rzucającego kamie- 
nie. 


Świadek żandarm Urbaniec, pel- 
niący służbę przy moście, przy 
którym rzekomo rzucano kamie- 
niami, oświadcza, że nie widziui 
Delonga rzucającego kamiemie, 
lecz słyszał okrzyki antyczeskie. 

Godzina 14.30—rozprawa trwa. 


odwrót Abisyńczyków na wszystkich frontach 


Włosi zmuszą negusa do przyjęcia bitwy 


w okolicach Amba - Aladzi. Po- 
mimo ogromnych trudności tere- 
nu, tworzą się w tym rejonie obo- 
zy abisyńskie. Kiedy dojdzie do 
bitwy, określić trudno. 

Z frontów wschodniego i połu- 
dniowego w pierwszej połowie 
dnia 12 b. m. wiadomości nie by- 
ło. 7 


Prace RZ 

gk 
zbliżają się 
Prace nad budżetem, prowadzo- 
ne w Prezydjum Rady Ministrów, 
trwały wczoraj w dalszym ciągu. 
Oprócz premjera Kościałkowskie 
go i Min. Skarbu Kwiatkowskiego 
biorą w nich udział wicem. Skar- 
bu Grodyński, dyr. Nowak oraz. 
zależnie od budżetu, który w da- 
nej chwili jest omawiany — mi- 
nister danego resortu, referent 
odpowiedniego działu budżetowe- 
go w Min. Skarbu oraz referują- 
cy budżet naczelnik wydziału za- 
interesowanego Ministerstwa. 
W ten sposób załatwiono 
niedzielę budżety Min. 


w 


Spraw | przeciągną się 


do zmniejszenia ilości tytułów wy- 
konawczych, nadsyłanych urzę- 
dom skarbowym przez wierzycieli 
nieskarbowych. W tym celu wspo- 
mniany projekt uprawnia wierzy- 
cieli do wysyłania upomnień egze- 
kucyjnych, co obecnie ciąży na u- 
rzędach skarbowych, postanawia- 
jac, że przed skierowaniem wnio- 
sku egzekucyjnego do Urzędu 
Skarbowego wierzyciel obowiąza- 
nv będzie wysłać płatnikowi pise- 
mnie upcmnienie z zagrożeniem 
wdrożenia egzekucji przez właści- 
wa władzę egzekucyjną, jeżeli 
płatnik w terminie 9-ciu dni od 
doręczenia upomnienia nie uiści 
poszukiwanej należności. 
Wysyłanie upomnień przez wie- 
rzycieli niewatpliwie  zmiejszy 
bardzo znacznie napływ tytułów 
wykonawczych do Urzędów Skar- 
bowych, praktyka bowiem wykaza- 
ła, że po otrzymaniu upomnienia 
bardzo wielu płatników reguluje 
swoje należności, albo też uzysku- 
je ulgi w ich spłacie. Ponadto c- 
trzymanie upomnienia bezpośred- 
nio od wierzyciela pozwoli łatwiej; 
wyjaśnić wszelkie ewentualne nie- 
dokładności w obliczeniu należnej 
kwoty i uniknąć w ten sposób 
wdrożenia niesłusznej egzekucji. ` 


inne uigi 

Nadto Urzędy Skarbowe będą 
upoważnione do udzielania wiee 
rzycielom zezwoleń na poczynienie 
we własnym zakresie potrzebnych 
kroków, celem ściagnięcia należ- 
ności w drodze sądowej. 

Wreszcie projektowane rozpo- 
rządzenie uzgadnia szereg przepi- 
sów z'zakresu postępowania egze- 
kucyjnego władz skarbowych z a- 
nalogicznemi przepisami o sądo- 
wem postępowaniu egzekucyjnem, 
dzięki czemu orzecznictwo sądo- 
we, wydane w sprawach egzeku- 
cji sądowej, można będzie stoso- 
wać przy wykładni takich samych 
przepisów o egzekucji skarbowej. 


tnueżetem 
ku końcowi 


w poniedziałek Min. Spr. Zagr. 


Opieki Społecznej i częściowo 
Min. Oświaty, wczoraj zaś do- 


kończono prac nad budżetem Min. 
Oświaty i omawiano budżety 
Min. Przemysłu i Handlu, Komu- 
nikacji, Rolnictwa i Reform Rol- 
nych oraz Poczt i Telegrafów. 
Po zakończeniu tych prac wstę- 
pnych sprawa budżetu wejdzie. 
pod obrady pełnej Rady Mimi: 
strów, której posiedzenie w tej 
sprawie oczekiwane jest w dnit 
dzisiejszym lub jutrzejszym. ©- 
brady ministrów nad budżetem 
prawdopodobnie 


Wewn., Skarbu i Sprawiedliwości, | parę dni. 


Sprawa obniżki komornego 
` w nowych domach 


W związku z zapowiedzianą əb 
niżką pohorów pracowniczych o- 
raz obniżeniem komornego w sta 
rych domach, sytuacja domów 
spółdzielczych staje się niezmier* 
nie trudna. Obniżka komornego 
nie dotyczy nowych domów, gdyż 
zależna jest od t. z. oddłużenia 
spółdzielni; tymczasem  pobory 
mieszkańców tych domów będą 
cabniżone. 

Ponieważ, sprawa  oddiużenia 
spółdzielni ma być załatwiona 
dopiero w drugiej serji dekretów, 
powstaje pytanie, w jaki sposób 
będą mogli wywiązać się ze 
swych zobowiązań lokatorzy do- 
mów spółdzielczych, w przeważa- 
jącej liczbie pracownicy, w okre- 


sie przejściowym od chwili obni- 
żenia peborów do chwili obniże- 
nia czynszów w nowych domach, 
skoro już teraz większość z po- 
śród nich jest niewypłacalna. 

Specjalnie ciężka będzie sytua- 
cja spółdzielni lokatorskich, któ- 
rych mieszkańcy rekrutują się z 
pośród najniżej uposażonych pra- 
cowników. 


W domach Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych (dawniej 
ZUPU) sprawa obniżki komorne- 
go ma być zdecydowana w naj- 
bliższych dniach. Szybkie zała- 
twienie lokatorzy tych domów za- 
wdzięczać będą interwencji Mini 
terstwa Opieki Społecznej. 


Sensacyjny zwrot w procesie 


o nadużycia w fabryce aparatów telefonicznych 


Dziś na rozprawie z oskarżenia 
inż. Łopuszańskiego i innych, na- 
stąpił sensacyjny zwrot. Po prze- 
słuchaniu szeregu świadków os- 
karżenia, ilustrujących technikę 
pracy w Wytwórni aparalów te- 
lefonicznych i telegraficznych, 
prok. Sieroszewski oświadczył, że 
zrzeka się oskarżenia w stosunku 


jewskiego w związku z wyroben. 
skrzynek drewnianych dv polo- 
wych aparatów telefonicznych. 
Byl to jeden z najważniejszych 
punktów oskarżenia, zbadanie któ 
rego zajęło w śledztwie sporo cze 
su i kosztowało skarb państwa po 
ważne sumy ze względu na prze- ` 
prowadzone ekspertyzv. dotyczące 


do inż. Łopuszańskiego i Jędrze- |tej kwestji. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


| Strzały w dniu wyborów pod Skierniewitami - 
Oskarżeni o organizacje zbrojną 


stanęli przed sądem w Warszawie 


Sąd Okręgowy w wydziale 1f 
karnym pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa Dttdy przystąpił w 
cniu wczorajszym do rozpożnawa 
nia sprawy Sylwestra  Ścieżko, 
Wacława Gąskiewicza, Szczepana 
Kowalczyka i 23-ch innych osób, 
oskarżonych o założenie związku 
zbrojnego i kierowanie nim, a 
następnis przecitydziałanie prze= 
moeg udziałowi ludności w ostat- 
nieh wvbbrath do Sejmu. 


Według aktu oskarżenia prze- 
stępha dzlałulność  oskatżbnych 
przedstawia się jak następuje: 
Jak stwierfdńżono, w drodze da: 
chódzćńia, fa terenie gm. Kowie: 
sy po zlikwidowaniu wpływów 
organizacji t. zw. „Samopomocy", 
którA zajęła miejsce „Niezależ: 
nej Partji Chłopskiej", chłopi za- 
czeli garńąć się do organizacyj 
radgkalnych. 

Ž chwilą rożpisania wybotów 
w 1535, masówo zaczęły pow- 
etawaćó Koła Suronnittwa Narto- 
dowegó. Organizatorami ich bli 
tądź tō ćzionkowie Str. Narodo- 
wego, bądź też O. Ń. R. 

Władze miały już wtedy podej- 
rzenie, że pod piaszczykiem Stř. 
Narodowego, prowadzona jest 
praca ńielegalnego O. N. R. 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE. 


W dniu 7 września r. b. oskarżo 
ny Gąskiewicz zorganizował we 
wsi Chojnatka zebranie przedwy* 
boreze, na które zaprosił okolicz- 


ną ludność za pośrednictwem afi |btoń z żądaniem wydania 
szGw: Na zebranie to przybyło o- |Ztwlekającym 


wiajątym na nim był oskatż. Syl- 
wester Ścieżko, który w krótkiem 
i zwięzłeth przemówieniu zapowie 
dział, że w dniu wyborów władzę 
w Połsee obejmuje partja naródo- 
wa. Następnie przemawiał oskar= 
żony Gaskiewicz, który przedkta- 
wił zebranym caly plan otgahiza- 
cyjny objętia rządów przez partję 
narodowa na terenie powiatu. Za- 
powiedział on na następny dżień 
marsz dô Kowiea w celu rozbicia 
urny wyborczej, opanowania ko- 
misji wyborczej, a następnie uda- 
nia się do Woli Pękoszewskiej dla 
rozbrojenia i opanowania poste- 
runku policji. Po dokonaniu tych 
czynów mieli oskarżeni wraz z ich 
zwolenniakmi udać się do Skief- 
niewic, gdzie miało nastąpić spot 
kanie z identycznemi grupami z 
ihnych gmin, by opanować władzę 
w Skierniewieach po uprzedniem 
rozbrojeniu policji. 

W zakończeniu swojego przemó 
wienia Gąskiewicz zapewnił zebra 
nych, że po ich stronie jest całe 
spoieczeństwo z wojskiem na cze- 
le, tak, £6 nie należy się zupełnie 
obawiać jakiegokolwiek oporu że 
strony policji. 

PRZYGOTOWANIA. 

Zgodnie 2 instrukcjami Gąskie* 
wicza tżęść ludzi obecnych na 
wspofniarieth źżebrafilu nocowała 
u Lipińskich, część zaś wysłano 
dò patrolowania wsi. Wysłańe pa- 
trole udały się do szeregu esób, 0 
których wiedziano, że posiadają 
tejże. 


z wydaniem broni 


koło 30 osób. Pierwszym przema- tłumaczono, że nie mają się nicze 


Żandarmeria czeska 


na cmentarzu legjonistów w Jabłonkówie 


MOR. OSTRAWA, 12.11. 
A, To: Władze czeskie przepro- 
wadźły w dn. 8 b. m. wizję lo- 
kalng na cmentarzu w Jablonko- 
mie przy pómniku legjonistów 
polskich ż racji złożonych tam 
kwiatów i wieńców, Pod asystą 


„Dantejskie sce 


na tonącym parowcu 


STAMBUŁ, 12. 11. Jak donoszą 
ze ŚMY, pafowiec turecki „I- 
nebółu zatonął ub. nocy przed 
wejściem dô portu smyrheńskie: 
gó. Za 190 sdb znajdujących się 
na pókładzie parowca, zdołańo u= 
ratować tylko 111. Katastrofa na: 
stąpła w chwili, gdy parowieś 
przy ilie wzburżonem  morżć 


(P. żundarmetii 


sBprowadźzońo na 
miejsce siósttę aresztowanej p. 
W. Gienciałówny, p. Jeżowską i 
szeteg innych osób z Jabłonkowa. 
Wizja lokalna trwała od godz. 
Q rano do godzin południowych. 


ny 


chciał wpłynąć do wąskiego prze; 
$cia, prowadzacego do portu. 

Na pfzepełnionym statku zapu- 
nowała nisstychani panika. Pase 
żerowie, którzy spodziewali się ry: 
chłego przybycia dð portu i żgre- 
madzilt się ha pokładzie, skakali 
w ptzórażeniu do wode. Dalszych 
szczenółów narazłe brak. 


Zamówienie na MIS „Batóry” i umowa ż tiria „Fiat” 


Nie podlegają sznaciom 


GENBWA, 12.11 
mitet, któremu pódkómitet ł8-tu 
powierzył rozpatrywanie sprawy 
kaniraktów, zawartych przez nie- 
które państwa we Włosżech, a 
które miałby być w dalszym tią- 
gu wykonywane. Pódkomiłet w 
składzie przedstawicieli Polski. 
W. Bfytanji, Francji, Sowietów i 
Meksyku pod ptzewodnietwem 
delegata Rumunji w Genewie roz 
patrywał szereg wyjątków zgłoszo 
nych piżeż doszeżegolne państwa 
j użnał część z nich za niedosta- 
tecźnie uzasadnione, natomiast 
dopuścił ostatecznie możńość Wy- 
końy*ania szćregu innych. Ak- 
eeptowano w ten spósób niewiel- 


CS R ÓW jo poci 
ptr 


20 stopni ciepła 
w Gleszynie 
Wczoraj ha Wileńszczyźnie, 
pólesiu. Wołyniu i Podlasiu pa- 
powała pogoda chmutna a na 
innych obszarach Polski — sło= 
neczna o zachmurzeniu umiarko- 
wanem. O godz. 11 termometr 
wskazywał! 5 stopni w Wilnie, 
Lidzie i farnopolu, 6 w Pińsku, 
7 w Gdyni, Suwaikach, Grońnie 
i Łucku, 8 w Białymstoku, Zalesz- 
czykach i we Lwowie, 9 w Kało- 
msji, 10 w Grudziądzu i Brześciu. 


(PAT.). — Kie 
Dziś zebrał się specjalny podko- |rządy: 


|rżądowe polskie i mające 


kóńtrakty, zgłoszone przez 
francuski, tuśmufiski, In- 
dyi brytyjskich i hótweski oraz 
duży końtfakt ha budótrę tofpe 
dowców dla Syjamu. 

Radea ekonomiczny M: B. Z, 
Wszelaki, pfzedłóżył pódkomiteto 
wi i szeżogólowo uzasadnił wy- 
jatki zgłoszone przez rząd Polski, 
a mianowicie zamówienie na sta- 
tek „Batery” i kontrakt państwo- 
wych zakładów inżynieryjnych w 
Warszawie 2 firmą „Fiat“ w Tu- 
rynie ha dostawę części samocho- 
dówych. Pa dyskusji na ten te- 
mat podkomitet uznał wyjątki 
polskie za należycie uzasadnione; 
a tem samem za niepozostające w 
sprzeczności z sankćjami ekono- 
Jedynie łe dwa kon- 
instytucje 
SZCZE- 
gólne znaczenie dla państwa od- 
powiadają warunkom, jakie usta- 
bł dla wyłączeń komitet koordy- 
nacyjny w Genewie. Jako takie 
kontrakty te zostały wyłączone 
spod działania systemu sankcyj- 
nego. Inne, zawarte przez insty- 


akty zawarte przez 


Itucje rządowe polskie lub prywat 


11 w Warszawie, 12 w Pomrmaniu, 
LaBlinie I Przemyślu, 14 w Ka- 
liśzu, Łodzi i Kielcach, 16 w Zü- 
kópańem, 17 w Katowicach, 18 w 


Krakowie a 20 w Cieszynie. 


Dziś Tańo == chmiurnó i mpli: 


stó, w ciągu dRiA == rozpo 
nia. 
zmian. Słabe wiatry z południa. 


godta: Te l 
Temperatura bez Włęksżych |dó przyjazdu wystósoware fnit|wyleciał z Kapsztadu 6 b. m. wy* ustanowiony 


ñe osoby Kkóhńtrakty, które warun- 
kom tym tie dpowińdają, zostają 
zawieszone zgodnie z powziętemi 
przez kófńitet uchwałami. 


m 


Król rumuński 


jedżie do Londynu 
LONDYN, 1bll (PAT) W 
iLondyńie ótfzymano wiadomość, 
Że król rumauński Karol wybiera 
gie w półówie Styczhia z Wiżytą o- 
ficjalna do Londynu: Zaproszenia 


być przez króla Jerzezo. 


go obawiać, bo po stłonie organi- 
zujących rozruchy jest wojsko. 
Mówiono: „Skońcżyły Się dni ko- 
łatania i rządy w Polste od dziś 
są w naszem ręku': Tu stwierdzić 
należy, że naozgół ludność okolicz- 
ną dawała wiarę twierdzeniom 
dskarżonych i broń oddawano thę 
tnie. 

Na odebraną w ten sposób broń, 
Wydawane pókwitówafńik Ww imie- 
niu „Rządu Narodowego". 

ZBIÓRKA. 

8 września, a więc w dzień wy- 
botów nastąpiła zbiórka osób zöf: 
ganizawanyth przez Gąskiewicza. 
Na zbiórkę pfzybyło, według ak* 
tu oskatżenia, 28 osób, któfe, po 
sformowaniu się w dwójki, udały 
się pod lokal komisji wyborczej w 
Kowiesach. 

Posterutkowy, pilnujący lokali 
komisji wyborczej, widząc zbliża- 
jącą się gromadę ludzi i agresyw- 
ne zachowanie się pfowódyrów, 
zamknął drzwi, nie wpuszczając 
nikogo do wnętrza i uprzedzając 
jednocześnie, że w razie jakiego- 
kolwiek ataku na lokal komisji u* 
żyje broni: 

Nadmienić wypada, że przed 
przystąpieniem do Ópanowania 
lakalu komisji wyborczej, oskar: 
żeni mieli, według aktu oskarże- 
hia, pdprzecinać druty telefonież: 
ne dia nieumożliwienia korzysta* 
hia z telefonów zarówne posterun 
kówym w Woli Pękoszewskiej, jak 
również i w gminie Kowiesy. 

ARESZTOWANIA. 

W czasie pertraktacyj z sstur: 
mującymi do lokalu komisji przys 
była rezerwa policji, ż  kofnisa- 
rżerń Łaskifń ha czele, Ntóra oto- 
czyła wszystkich i przeprowadżź!- 
ła fia miejscu rewizję, a w Wyni- 
ku jej aresztowania. U szeregu b: 
skarżonych znaleziono włtoń, jak 
również plakaty Stronnictwa Na- 
rodowego, kärty programowe | v- 


m ZZA 


deżwy. tów. świadczących o natężeniu | są bardzo poważne. 

Wszystkich oskarżonych spfo: |kofitliktów wewnęttzno = pólity-| W Lyonie deputowany radyka] 
wadzono do sądu z więżienfa. Na- |czngch. Dziś popołudniu pfźy-| hy, Frot, który w czasie pamięt: 
ogól wyglądają nieźle, z nielicz |wódca „Solidarite  Francaise",| hych inćydentów  lutowvch był 
RDE KORONNE zz RR = T E EE EREE. TEE Ta a E R E | 


me ca a 
Chrostowski, 
Zainteresowahie 
jest eórdz większe. Dziś, w trże- 
tim dniu subskrypcji, ilość aamó- 
wień osiągnęła liezbę 153-ch: 
Dwa drzeworyty, zajmujśce w tej 
chwili pól wźględem ilości zito- 
szeń czołówe miejsca, esiątnely 
już wymagana warunkami sub- 
skrypcji liczbę 20 zgłoszeń. 
Zapewne w ciągu kilku nażbliże 
szych godżin zoatahie pokrytych 
kilka następnych  drżeworytów, 
tak że Czytelnicy mogą śmiało 
przesyłać swe zgloszenia, ponie- 
waż niewątpliwie tranzakcja doj- 
dzie do skutku. 


ilość zamówień 

Wczoraj do godz. 6:6j wiśćżo- 
rem wpłynęły do reddkcji neste: 
pujące zamówienia na kuponach: 

Na dfzewóryt SłańisiRwa Ostói: 
Chrostówskiegó p. t „Zrahiofy 
jeleń* (cena 8 zł.) = 23 zamó: 
wienia, ` 

Na drzeworyt prot. kamuida 


nemi wyjątkami, na  którgch 
można zauważyć wplyw mlrów 
włęziennych. 

PODBĄDNI. 
Są to ludzie młodzi. Rowią wra 
żenie inteligentnych i świado- 
mých swoich czynów. Wyjaśnie- 


nia składają pewnie, bez wahań i 
zastanawiań się. 

Na rozprawę powołano 47-miu 
świadków oskarżenia, oraz kilku 
dziesięciu świadków odwodowych. 
Oskarżenie popiera prok. Kożu- 
chowski; 

Wszystkich oskatżonych bfohia 
następujący adwokaci: dziekan 
Nowodworski, Borowski, Stypuł- 
kowəka; Dębski, Zieliński į Je- 
ziorski. 

W dniu wezorajszym odczytano 
akt oskarżenia oraz podsądni reż: 
boczęłi składanie w$jaśnień. 

Wszyscy z dotychczas przesłu- 
chan$ch nie przyznają się dő wi: 
ny i twierdzą, że mieli polecenie 
Jedynie kontrolowania czystośćł 
wyborów, polegające fa  dókłade 
nem sprawdzeniu iłości głosują- 
cyeh: I z tógo powodu znajdówali 
slę pod lokalem komisji wvbyr: 
czej. 

Proces potrwa około 


SUF 


5 


dni. 


Nr. 334 == 


Korespondent „Woelk. Beóbachter" 


wydalony 


LONDYN, 11. 11. (PAT). Rząd 
angielski wydalił z Wielkiej Bry- 
tanji dr. Thosta, londyńskiego ko- 
respondetita  „Voelkischer Beo- 
bachter* 1 głównego reprezefitan- 
ta prasy hitlerowskiej, Dr. Thos- 
towi oświadeżono, że Ualsże pozo- 
stawanie jego w Londynie nie le 
ży w ihteresie publiczhyfń. « Dr. 
'Thost, któty ótrzymał Makaż, wy- 
dalający gô ż granic W. Brytanii 
w piątek, puszcza londyń jutro 

W kołach fządowych odfiawia- 
ją dalszych wyjaśnień co do te- 
go niezwykłego w stosunkach an- 
gielskich kroku. 

Przyczyną wydalenia dr. Tho: 
Sta rha być głównie jeb atak na 


z Londyhu 

Churchilla “w związku z wiaao- 
mym artykułem Churchilla w 
„Strand Magazine", krytykujący 
Hitlera. Dr. Thöst zamieścił w 
„Volkisehet Beobachter" artykuł. 
który uważany jest w Londynie 
za wykraczający Półh granice do- 
puszezalńnie, zwłaszcza wobec za- 
miaru przyciągnięcia Churchilla 
do gabinetu brytyjskiego po wy- 
botach Rząd brytyjski uważał 
włdócznie za końieeżne zareago- 
wać Ostro wóbec tej ńapaści. Cof 
nięcie przez rząd Rzeszy exequa- 
tur konsulowi brytyjskiemu w Ha 
nowerze zapewne przyśpieszyło 
decyzję rządu brytyjskiego ð wy- 
daniu Thosła. 


22.570 m. 6siągnął 


amerykański balón stratosferyczny 


NOWY JORK, 1i. 11 
Z Rapid City (w stanie Dakota) 
wystartowali dziś að sttatosfery 
jw balonie kapitanowie: Albert 
(Stevens i Orville Anderson. Ba- 
lon nosi nazwę „Explorer 2“, por- 
jemność balonu - olbrzyma wyno- 
si 104.770 mtr. sześciennych. bot- 
nicy zafńiefzają osiągnąć wyso- 
kość 25 tyś. mtr. 

Po 14 mińutach od startu lot- 
micy dali znać prżeż tadjo, że są 


(PAT).|na wysokości 11.700 stóp i że po- 


dróż ma przebieg pomyślny. 


CHICAGO, 12. 11. (PAT). = 
Po esiągnięciu wysokości 22:670 
metrów balon „Explorer 8", który 
wystartował dziś z Rapid Gity 
noeząż po 4 godzinach 20 minu: 
tach lotu opuszeżać się w dól: Ba» 
lon wylądował w White Lakćjst, 
w odległości 870 kim: na wśchód 
od Rspid - Git. 


iwe zajścia we Francji 


w rocznice zawieszenia broni 


PARYŻ, 11. 11. (ATE): Podczdś 
dżisiejszej rocznicy zawieszenia 
broni, która skupia wszystkich 
Francuzów niezależnie od przeko 
nań partyjno - politycznych przy 
wspomnieniu o poległych w tzu: 
kie wójny światowej 1.500.009 
Fraticuzów, doszło dziś pó raz 
pierwszy od żakofikzchia wojny 
do pożałowania godnych ińcyden 


Już bónad i66 zamówień!ł 


„Subskrypcja 2 drzeworytów pokryta 


Bartłómiejczyk, Cleślewski prowadzą 


subsktypcjąj ha 9 zł) — 9 tatmówicń. 


Na drzeworyt Tadeusza Kuli. 
słewicza p. t. „Muzykanei” (cenā 
3 zł) — 8 zamówień. 

Na dfżeworyt Stefana Mrożew- 
skiego p. t. „Koścłołek Św. Jana“ 
(tena 10 2i.) = 8 zamówień. 

Na drzeworyt Konstahłewo 30 
poźki p. t. „Chrystus uśmtietżają: 
ty burt" (cefa 7 zł.) — G zafo- 
wie. 

Na drzeworyt Korntada Stzed- 
nickieko moe „Przed dworkiem" 
(ceha 8 żł.) — 3 zaftówicńia, 

Na drzeworyt Tadeusza Mafte 
uffld p. t. „Warszawa“ (cena 10 
zł.) — 2 zamówienia. 

Na drzeworyt Ludwika Tyrowi- 
cM pt „Śniadarie na trawie“ 
(cena 8 zł.) — 1 zamówienie. 

Na drzeworyt Wacława Wąsowi 
cza p.t. „Dziewczyna z koszem“ 
(cena 7 zł.) — 1 zamówienie. 

W sumie zgłoszóno już 133 za- 


Bartłóttiejczyka p. te „W lesie" mówienia. 
(cena 12 zł.) 21 zamówień. : bi 
Na afzeworyt TAdCUMA Gi], | Wystawa 


ślewskiego p. t: „Kamienhe schon 
ki“ (cena 9 zł) — 14 żamówień. 

Na drzeworyt Bogfy Kraśno: 
dębskiej - Gardowskiej p. t: „Sta: 
ry port” (ceha 12 zł.) =— 13 żamó- 
wień. € 

Na drzeworyt Wiktora Podi: 
skiego p. t. „Nad morzem“ (ceha 
10 zł) == 11 zamówień. 

Na drzeworyt Salomei Hładki 
p. ti „Wiosna' (cena 10 zł.) — 
10 zamówień. 

Na drzewcryt Marji Dunin p: t: 
„Madonha* (cena 10 rl.) = 10 za- 
mówień. 

Na drzeworyt Wihtorji Goryń* 


Jean Renaud, wraz s 20 strenni-| ministrem spraw wewnętranyth; 


kami zustał napadnięty przes zna 
cznie liczniejszą grupę „Frontu 
Ludowego“ na Polach Elizej- 
skich. Napadnięci schrenili się 
do jednej z kawiarń, dokąd po- 
dążyli za nimi napastnicy, W ka 
wiarni doszłe ĝo whlki wrecz, w 
tzasie której wszystkie szyby że 
stały wybite. Straty materjalne 


na, trzecia Bień na lewo). Wer 
ście oczywiście bezpłatńe. Zwież 
dzajątych objaśniają artyści-gta- 
ficy, autorzy drzeworytów, złto- 
szonych na subskrypcję: 

Już tylko pięć uni 

Przypominamy, że zostało już 
tylko pięć dni na nadesłanie do 
redakcji kuponów z żamówienia- 
mi. Dm. 18 b. m. (poniedzialek) 
subskrypeja będzie bezwzględnie 
zamknięta. Öd czytelników pro- 
wincjonalnych przyjmiemy kupo: 
ny po tym terminie tylko, jeżeli 
będą wysłane do dn. 18 b. m, a 
więc jeżeli stempel pocztowy na 
liście bedzie nosił tę datę. 

Kto więc ma zamiar dFżewoty- 
ty zamówić. nie powinien dłużej 
ztvlekać. Póniżej zamieszczamy 
kupon. 


| ooo A EG" WE PA 
Do Redakcji ABC 
Warszawa, tti. Nowy Świat 22. 


Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu 


Na wystawie panuje ruch znąž j 


cznie  przewyższający napływ 
zwiedzających w czasie mes3złoro- 
cznej Bubskrypeji, która. jak pa- 
miętają nasi Czytelnicy, byia re- 
kordowa i została zamknięta liez- 
bą zgórą 4800 zamówień. Na wys 
stawę przychodzą specjalnie de: 
legaci zrzeszeń, związków, kasyn 
dfieerskich, szkół i t p., ażeby 
Wybrać drzeworyty, które mają 
stać się ozdobą sal zebrań, klas 
Bit de 

Wystąwa jest nadal otwarta co 
dziennie od godz. -ej do T-ej 
ppoł. w lokalu redakcji „ABG“ 


kiej p. t. „Pstrokata angora“ (cel (ul. Nowy Świat 22, lewa ofity: 


Rekord lotu 
na trasie Kapsztadt — Londyn 


LONDYN, 11. 11. (PAT.). = 
Wojskowy lótnik brytyjski Iiewel 
lyn, który wraż š p. Wahdham 


lądował dzisiaj ropołudniu na lo- 


tnisku w Croydon. Lót trwał 6 
ni, 12 gódzin 3 minuty, wobeć 
cjege tekórd lóthńiezk: Mollisdh, 
na 7 dni 7 £ódsiń 5 
„minut został pobity. 


EEEE EEEE 


w emie subsktypcyjńej 


W rażie gdy na drzewóry! powyższy zgłosi się cofiajmniej 
20 nabywców i redakcja „ABC“ ogłosi, że tranzakcja dośzia 
do skutku, żóbowiązuję sie źakupić drzeworyt po wyżej zade- 


klarowanej cenie, 


Imię, nażwisko i zawód subskrybeńta: 


Dokładny adreśi -.....:........ 


Objuśńnienie: 


W rubryki kuponu należy wpisa 


rapnie się nabyć, tytuł dfżewor 


TETENAL AD. o 


(tytul dzieła) 


Kupon, powyższy 


4 nazwisko w kt 
ytu; oraz cenę wedltg ińiofinaeju zrajde 


został przez pewnego naródowceń 
spoliczkowany. Przyjaciele Fróta 
ujęti napastnika i przekazali go 
policji, Na przedmieściu patys: 
kiem Viroflay doszło dò burśli- 
wych zajść pomiędzy strańnika* 
mi lewicowych związków byłych 
kombatantów i policją, która nia 
dopuściła do wtargnięcia na 
cmentarz poenhódu ź czerwone 
sztandafami. 


Także w Arraś doszło do nie- 
miłych zajść ha tle sazadnienia 
czefwónych sztandarów. Jedeń z 
lewicowych zwiążków byłych kóm 
batantów przyniósł że sobą ta 
urótzysty obehód, ofganiżowańy 
przen władze pfzed Pomnikiefh 
Poległych, czetwonhy  śżtandar. 
Przedstawiciele zwiążków naTó* 
dowych zaprotestowali pfzetiwko 
obeeności mafksistowSkiegó cho- 
rążego, frożąc odmową wsięcIA u- 
dzłału w uroezystej akadefhji, ðf- 
ganizowanej na ratuszu. 


Jedynie z wielki  wysiłkieiń 
udało się zapobiec gófsżącyhi 
zajściom przed Fomnikieh Pole- 
elych, Po uróczystości dósżło JEd 
nak do bardzo burzliwych zajść, 
podczas kdy w akadómji na Fału 
szu wzięta udział nielicżna tylkó 
grupa publiczności. Podobńe iti- 
cydenły wydafzyły się na. ćcmen- 
tarżu paryskim Montparnasse, 
gtlzie lewicowe żwiąźżki byłych 
kombatantów złożyły wiehićc £ 
czerwonemi wsłęgami ż napisefm: 
„Faszyzm pragnie Wwójnf<=Fróht 
Ludowy pragnie pókóju”. 


Podróżuj samolotem 


- gł 


dsenooorarzonotwri00r dO 000900 ró noob zo dRa o dasenao ia na0 e Misenidnomosea 


wypełnie, 
t nadesłać do redakcji „ABC” (Nowy Świat 22) najpóżniej do dn. 


należy w 
KtÓFY 


aułótą  dfzewórytu, 


atej SIĘ pow Każda reprodnkcją, safnieszczona W nulnetłe „ABC” z nie: 
dzieli dh. 10 b. m. Na jedhymm kupoóhić można ztimówię tylko jeden drze: 
wóryt. Kto chce zafnówie więcej drzeworytów {a każdy ma prawó;, p} 


winien zakupić bądź to większą ilość 


czekać fia następfie Kupóty,które trukowadć 


numeru, badz tel 1h 


dzisiejszego a. 
będziemy cÓdZIEKKIE 


w „ABC” w ciągu bieżącego tygodnia, 


caime NI. 304 


ABC — NOWIN 


Ks. Prymas Hiond znosi 


przymusowe składki kościelne w Wielkopolsce 


Ks. Prymus Hlond wydał do 
wiernych archidjezecji gnieźnień- 
skiej i poznańskiej list pasterski 
o nader doniosłem znaczeniu. 
Zmienia on bowiem radykalnie 
dotychczasowy system pokrywa- 
nia potrzeb Kościoła katolickiego 
drogą składek przymusowych. 

W Wielkopolsce przymusowe po 
datki na potrzeby kościelne opar- 
te były na ustawodawstwie pru- 
skiem i poręczone egzekutywą pań 
stwową. W wykonaniu konkorda- 
tu między Polską a Stolicą Apo- 
stolską (art. IV) została wydana 
ustawa z 17 marca 1932 „o skład- 
kach na rzecz Kościoła katolickie- 
go“, która zniosła poprzednie u- 
stawy pruskie, wprowadzając na 
obszarze całej Polski skiadki na 
potrzeby kościelne, o charakterze 
przymusowym. Ustawa miała 
wejść w życie z początkiem roku 
1934, wskutek jednakże niewyda-, 
nia przez Ministerstwo Oświaty ; 
rozporządzenia wykonawczego, po-| 
zostaje dotąd na papierze. I 

Obecnie we wrześniu b. r. J. E.l 
ks. Prymas Hlond wydał ,„rozpo-! 
rządzenie o zarządzie majątkiem 
kościelnym“, wspomniany zaś PA 
pasterski ma na celu wyjaśnienie 
wiernym dokonanych zmian. 

Zmiany są dwie, obie wprowa- 
dzają zasadniczy przewrót w do-| 
tychczasowych stosunkach. Pier-; 
wsza z nich dotyczy składu rad 
parafjalnych, których członkowie, 
sprawujący swoje funkcje hono- 
rowe, a więc bezpłatnie, będą mia- 
nowani spośród najgodniejszych 
parafjam przez Kurję arcybisku- 
pią; skład rad parafjalnych bę- 
dzie ogłoszony z ambon w niedzie- 
lę 22 grudnia, a od 2 stycznia, 
1936 obejmą one zarząd mająt- 
kiem kościelnym. 

Zmiana druga dotyczy systemu 
pobierania składek kościelnych. 

"Nie zamierzając korzystać z przy- 
znanego ustawą z 17 marca 1932 
prawa pobierania składek przy- 
musowych, ks. Prymas wprowadza | 
w Wielkopolsce „daninę parafjal- 
ną”, która będzie miala charakter 
dobrowolny. Uchwałą rady para- 
fjalnej wszyscy zarobkuiący pa- 
rafjanie będą zaproszeni do u- 
"działu w pokrywamiu różnicy mię- 
azy nieuniknioriemi wydatkami nii 
cele parafjalne, a wpływami z mā- 
jątku kościelnego i innych źródeł. 

O motywach tego zarządzenia 
mówi ks. Prymas w liście paster- 
skim: 

„Bolał mnie dotychczasowy sposób 
pobierania świadczeń. Nie mogiem 
się pogodzić z ich zewnętrznym przy 
musem. Raziła mnie groźba  inter- 
wencji państwowej i wkraczanie ko- 
mornika w sferę, w której decyda- 
wać powinnoby uczucie religijne. W 
praktyce zaś podatki kościelne sta- 
wały się kamieniem obrazy, wnosząc 
w życie parafjalne niepokój i spory. 
Znoszę zatem Świadczenia składane 
pod przymusem prawa. Nie będzie 
podatków. Nie będzie ustawowego 
nacisku ani moralnego przyniewala- 
nia. Nie będzie rekursów ani egze- 
kucji". i 

Dalej zaś — o nowej dobrowol- 
nej daninie parafjalnej: 

„Nie będzie jej nikt gwałtem ścią- 
gał, niby haracz z tytułu zależności. 

a 


| 


Będziecie ją uiszczali z własnej wo- 
li. Dacie z przekonania i sumienia. 
Dacie z uczucia religijnego, z we- 
wnętrznego nakazu wiary, z intencją 
by ofiarą ze swego mienia Boga ucz- 
cić i przyczynić się do Jego chwały. 
Dacie z poczucia sprawiedliwości, by 
mieć udział w kosztach życia pa- 
rafjalnego, z którego korzystacie. Da 
cie z sentymentu apostolskiego, z 
poczucia współodpowiedzialności za 
wiarę i Kościół, Dacie z pobudek 
przynależności do Kościoła, w imię 
solidarności katolickiej i katolickie- 
go honoru. 

Danina „mająca charakter swobo- 
dnego aktu religijnego, odpowiada 
dzisiejszym nastrojom religijnym. 
Katolicyzm wszedł w nowy okres 
uduchowienia, wyzwala się z zewnę” 
trzności, wyzbywa się obcych form 
działania. Rośnie poczucie zbiorowo- 
ści chrześcijańskiej i Świadomość o- 
bowiazków apostolskich. Do tych 


Gospodarstwi 


Kutno, w listopadzie. 


Widząc wśród parku ładny pa- 
łacyk i szeroko rozbudowane o- 
bejście gospodarskie, możnaby się 
łatwo pomylić, że ma się przed 
sobą większy majątek. Okazuje 
się jednak, że jest to tylko cen- 
trum dawniej większego dziedzi- 
ctwa, pozostałe po różnych lo- 
su kolejach wśród 113 ha ziemi, 
którą wraz z całym inwentarzem, 
martwym i żywym, kupił przed 
laty pewien dyrektor cukrowni, w 
urządzenia warsztatowe włożył 
nieco gotówki, sam mieszka gdzie: 
indziej, a w majątku jego gospo- 
daruje młody i energiczny za- 
rządca. 


| 
i 
Przed | 


laty niewielu mająte- 
czek taki stanowił dobrą lokatę 
gotówki, dodawał właścicielowi 
splendoru i w perspektywie przy- 
szłości bawił miłą wizją ostoi na 
starość. Każdy grosz włożony tu 
w inwestycje, opłacał się lepłej 
niż w książeczce bankowej i za: 
wsze miało się nadzieję, że w ra- 
zie czego odwrót do swego gniaz- 
da jest zapewniony. 


NA OBEJŚCIU 


Po kilku latach kryzysowych 
plany te ulegają korekcie. Mają- 
teczek stoi wprawdzie na swoich 
nogach i niema obawy, by wsiąkł, 
ale przestał być dobrą lokatą go- 
tówki. Jest dobrze, że nie dokła- 
da się. 

Pałacyk stoi pustką i tylko co 
jakiś czas gości w swych 13 po- 
kojach starszą kuzynkę, która z 
Warszawy przyjeżdża na wilegja- 
turę. Wtedy bywa trochę ruchu 
dworskiego, a zresztą dzień za 
dniem upływa na krząlaninie za- 
rzadcy i służby. 

Mająteczek jest dobrze zaopa: 
trzony w maszyny i narzędzia 
rolnicze. Przed pięciu laty na o- 
borze stało 7 krów, a obecnie aż 
22, nietyle dla mieka, ile dla o- 


Czesi cdwolują się 
do Ligi Narodów? 


„Prager Tagblatt“, powoiując 
się na komunikat półoficjalnego 
czeskiego biura prasowego, przy 
nosi wiadomość, jakoby rząd cze- 
chosłowacki miał przedłożyć kon- 


flikt z Polską Lidze Narodów, 
domagając się przeprowadzenia 
międzynarodowego arbitrażu. 

Ze strony urzędowej niema do- 
tąd potwierdzenia tej informa- 
cji. 


Nabożeństwo i kazanie w cerkwi 


poraz pierwszy w języku polskim 


W poniedziałek, 11 b. m., poraz. nego W. 


pierwszy w historji Odrodzonej 
Polski, w garnizonie ceriiwi pra- 
wosławnej na Pradze odprawione 
zostało nabożeństwo w języku pol 
skim. które celebrował ks. proto 
presbiter wyznania prawosław- 


P. prot. Szymon Fedo- 
rońko w asyście trzech księży 
wojskowych. Kazanie okoliczno- 
ściowe wygłosił również w języ- 
ku polskim ks. Romanowski. Pod- 
czas nabożeństwa chór Śpiewał 
też po polsku. 


Niezwykła oszustka w Wilnie 


zawodowo podrzucała niemowlęta 


WILNO 12.11. (Tel. wt.). Nie- 
zwykłą przestępczynię schwytała 
policja wileńska. Występowała o- 
na pod nazwiskiem Jankowskiej 
a nazywała się właściwie Anto- 
nina Geiner i pochodziła z Trok. 
Oszustka przyjmowała na wycho 


wanie niemowlęta i brała spore 
sumy na utrzymanie 
lecz nie miała z tem kłopotu. gdyż 


podrzueała następnie dzieci 


mowląt. 


maleństw, 


na 
mieście. W ciągu ostatnich tygo 
dni oszustką odrzuciła 10 nio- 


wartości nawiązuje Dznina Parafjal 
na, rezygnując z rygorów prawa”. 

Ponieważ, jak się dowiaduje- 
my, w łonie Episkopatu istnieję 
zgodna tendencja niekorzystania 
przez Kościół katolicki ze składek 
przymusowych, wprowadzonych 
ustawą z r. 1982, przeto należy 
spodziewać się, że analogiczne zą 
rządzenie, jakie wprowadził ks. 
prymas w Wielkopolsce będzie za 
stosowane również na Pomorzu 
przez ks. biskupa chełmińskiego. 
Co do Śląska na który ustawa z r. 
1932 nie rozciągała się i gdzie 
wobec tego pozostają w mocy 
dawne ustawy pruskie, pozostaje 
narazie stan dotychczasowy. W 
innych djecezjach, na obszarze b, 
dzielnic: rosyjskiej i austrjac- 
kiej, gdzie dotychczas obowiązu- 
je system składek dobrowolnych, 
stan dotychczasowy będzie utrzy- 
many w dalszym ciągu. 


bornika, który lepiej kalkuluje 
się niż kupowane”przed kryzysem 
nawozy sztuczne. Świń dawniej 
chowało się 5, obecnie aż 15, bo z 
czego jak nie ze świni najłatwiej 
dziś wydostać żywą gotówkę..Ho- 
dowla drobiu skromna: 40 kur, 
10 kaczek, 10 indyków, 7 perli- 
czek i 5 gęsi. 


Y CODZIENNE 


Lidź Jassu 


Str. 3 


Zdetronizowiny negus = juko prosty Żołnierz 


pragnie walczyć z Włochami 


Korespondent „Paris Soir“, zna 
ny pisarz francuski, J. Tharaud, 
nadsyła sensacyjną wiadomość o 
prośbie, jaką złożył zdetromizowa- 
ry negus Lidż Jassu negusowi 
Haile Selasie. Mianowicie Lidż 
Jassu ze swego więzienia w Har- 
rarze przesłał do Addis - Abeby 
podanie o zezwolenie mu na za- 
ciągnięcie się w szeregi armji a- 
bisyńskiej w charakterze zwykłe- 
go żołnierza, ponieważ pragnie 
walczyć z najeźdźcami, czyniący 
mi zamach na niepodległość jego 


ojczyzny. a 
Negus oczywiście, aczkolwiek 
podobno był wzruszony prośbą 


swego poprzednika na tronie Abi- 
synji, ze względów politycznych 
musiał odmówić temu  życzeniu 
Lidż Jassu, natomiast postanowił. 
że od tego czasu gubernator Har- 
raru, ras Nasibu, będzie codzien- 


KONIEC Z KOŃCEM 


Ziemię mająteczku przeznacza 
się mniejwięcej według następu- 
jącego podziału: 120 morgów pod 
zboże, 20 pod kartofle, 12 pod bu- 
raki pastewne, 9 pod buraki cu- 
krowe według kontygentu, 20 pod 
koniczynę, 2 morgi zajmuje ogród 


)R HARCU Dra 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


LAUERA 


przeciw łączeniu wysokich poborów 
Decyzja wicem. Koca 


"= BY... p TITO — 
w związku z nowemi ciężarami, w, ze wl 


jakie spadają na Szerokię rzesze 
pracowników na rzecz zrównowa- 
żenia budżetu, w kołach pracow- 
niczych coraz silniej zaczęto zwra 
cać uwagę na konieczność zlikwi 
dowania systemu kumulowania 
grubo płatnych posad. Podnosżo- 
no więc, że cały szereg wyższych 
urzędników państwowych zajmu- 
je po kiłka dobrze płatnych sta- 
nowisk, sprawując różne czynnoś- 
ci nadzorcze w  przedsiębiorst- 
wach i instytucjach państwowych 
zapowiadano również ogłoszenie 
szczegółowych spisów z wymienie 
niem poszczególnych osób i po- 
bieranych przez nie rozmaitych 


Przywtórzyło tym głosom wileń 
skie „Slowo“, oświadczając spo- 
wodu uchwalonych świeżo dekre- 


nny one były ukazać się 
„w towarzystwieszakazu pobiera- 
nia poborów podwójnych i zajmo- 
wania posad podwójnych“. 

Ruch przeciwko komulowaniu 
wysokich pensyj zatacza coraz 
szersze kręgi, czego dowodem jest 
doniesienie wczorajszej „Gazety 
Polskiej", że wedle posiadanych 
przez nią informacyj, wicemini- 
ster Skarbu płk. Koc, zrzekł się 
całkuwicie pobierania  poborów 
przywiązanych do  piastowanego 
przezeń stanowiska z ramienia 
Ministerstwa Skarbu w Banku 
Polskim. 

Pobory te, jak: wynika z dyskusji 
prowadzonej w swoim czasie w 
Sejmie, z okazji uchwalenia usta 
wy e komisarzu Min. Skarbu w 
Banku Polskim, wynosiły 6.000 
zł. miesięcznie. 


Wydalenie Niemca 


dalony został z granic Polski dy* 
rektor cukrowni w Mielnie na 
Pomorzu, obywatel niemiecki. Po 
wodem wydalenia stało się wielo- 
krotnie stwierdzone, zdecydowanie 


Ukazało się obwieszczenie p. 
Ministra Skarbu z dnia 9 listopa- 
da r. b., które pozwala pozostałe 
do uiszczenia trzy raty z tytułu 
subskrypcji 3-proc. prem. pożycz- 
ki inwestycyjnej, których termi- 
ny płatności zapadają w grud- 
biu 1935 r. w styczniu i lutym 
1936 r., rozłożyć na 10 rat mic- 
sięcznych z terminem płatności 
do dnia 5 każdego miesiąca, po- 
cząwszy od dnia 1 grudnia 1935 
r. do dnia 5 września 1936 r. 

Wobec rozłożenia reszty należ- 
ności na 10  rat,*subskrybenci, 
korzystający z tej ulgi, tracą pra- 
wo do kuponu trzeciego, płatnego 
w dniu 1 maja 1936 r., natomiast 
otrzymają kupon czwarty (wrześ- 
niowy, zaś obligacje zostaną im 
wydane do dnia 20 listopada 1036 
roku. Z ulg powyższych mogą ko- 
rzystać wyłącznie ci subskryben- 


pensyj. 


z granic Polski 


Decyzją władz centralnych wy antypolskie 


postępowanie nie- 
mieckiego dyrektora. 

Interwencja konsula niemiec- 
kiego za pozostawieniem wydalo- 
nego obywatela niemieckiego w 


Polsce nie odniosła skutku. 


Można rozłożyć 
Na 10 rat miesięcznych 


resztę należności za Pożyczkę Inwestycyjną 


ci, którzy wpłacili 7 dotychczaso- 
wych rat. 

Na żądanie poszczególnych 
subskrybentów może być reszta 
należności potrącona w dotych- 
czasowych terminach z prawem 
do kuponu trzeciego. 


Zniżka taryty 
na przewóz buraków 


Min. Komunikacji obniżyło ta- 
ryfy kolejowe na przewóz bura- 
ków cukrowych. Zniżka objęła 
odległości ponad 100 km. i wynosi 
na 150 km. — około 20 proc., a 
ba 200 km. i wyżej — około 26 
proc. 1 ASi ii 

Równocześnie obniżono taryfę 
na t. zw. wytłoki buraczane na 
odległości ponad 100 km. o 20 
proc. r3 


nie udawać się do zamku, gdzie 
więziony jest potomek Menelika, 
i informować go o najświeższych 
wiadomościach z frontu północ- 
nego i z walk w Ogadenie. 


HISTORJA LIDŻ JASSU 


Przy sposobności warto przy: 
pomnieć historię życia Lidż Jas- 
su, która rzuca ciekawe światło 
na całokształt stosunków abisyń- 
skich. Jak wiadomo, po śmierci 
negusa Jana, który padł w walce 
z najazdem Mahdiego na połud- 
niowe ziemie Abisynji, tronem za- 
władnął przy pomocy Włochów 
Menelik, król prowincji Szoa. 
Włosi niezhyt fortunnie wybrali 
owego pretendenta do tronu na 
swego pupila, gdyż tenżesam Me- 
nelik zadał im później klęskę pod 
Adug, do czego także przyczynił 
się walnie ojciec obecnego rasa 


|, które przetrzyma kryzys 


Mała pociecha na przyszłość 


o 
Cad 


warzywny, sad, 2 park, daw- 
nej świetności pozostałość. 
Jaka jest dochodowość mają- 


teczku? 


Poza produkcją, przeznaczoną 
na użytek gospodarstwa, ordynar- 
ję i t. zw. funty, sprzedaje się 
mniejwięcej: zboża za 5000 zł. 
buraków cukrowych za 2300 zł. 
mleka za 5000 zł., sad — 1000 zł., 
świnie, cielęta 700 zł. W rozcho- 
dach największą pozycję ma ro: 
bocizna — 5000 zł, potem podat- 
ki itp. — 1850 zł., pensja rządcy 
1800 zł., otręby 1600 zł., opał 1409 
zł. reparacje 1200 zł, apteka i 
lekarz 400 zł. Jednem słowem. 
gospodarka bilansuje się kwotą 
14.000 zł, i właściciel mająteczku 
tylko w wypadkach nadzwyczaj- 
nych dopłaca. 


NA.WSI I W WARSZAWIE 


A jednak tego rodzaju mająte- 
czek, jeżeli jest niezadiużony, na- 


leży dziśwde”typu 'najzdrowszych | 


i najbardziej na kryzys odpor- 
nych warsztatów rolnych. Gdyby 
właściciel w nim mieszkał i po 
zbawiony innych zarobów sam 
gospodarował, obywając się bez 
zarządcy, mógłby żyć na poziomie 


|met Jego prorok“. Nakoniec 
, Dźidżiga,, na miejscu zastrzeżo- 


urzędnika, który mieszka w War-, 


szawię i utrzymuje. się wraz z To- 
dziną z pensji 550zł. miesięcz- 
nie. Łatwo obliczyć, że porówna- 
nie to odpowiada rzeczywistości. 

W omawianych okolicznościach 
nie można się dziwić, że właści- 
ciel mająteczku sam nie gospoda- 
ruje. Wątpić jednak należy, czy 
zechce syna swego wykształcić 
na zawodowego rolnika i osadzić 
go w mająteczku. Podobnie syn 
chce być lotnikiem lub maryna- 
rzem, wobec czego mająteczek, 
który mógłby stanowić zdrową 
podstawę zamożnej rodziny rol- 
niczej, ma przed sobą perspekty- 
wę dlaszego wiązania końca z koń 
cem aż do czasu, gdy będzie go 
można sprzedać po dobrej cenie 
na parcelację lub zamienić np, na 
dom w Warszawie z kimś, kto 
zechciałby spróbować trochę roli 
dziedzica. 

I to jest najgorsza zmora kry- 
zysu, że od gospodarki na roli od- 
strasza nawet tych, którzy mają 
dobre warunki gospodarowania 
na swej własnej ziemi. 

T. Opioła. 


Na Zamku 


Prezes Rady Ministrów p. Zyn- 
dram - Kościałkowski przyjęty 
był wczoraj na Zamku przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ- 
remu zdał sprawozdanie z prze- 
biegu prac rządowych. 


Senator Tor 


zrezygnował z mandatu 


Sen. Stanisław Tor wybrany z 
województwa pomorskiego WySto- 
sował list do p. Marszałka Sena- 
tu z oznajmieniem, że składa man 


dat senatorski. Sen. Tor jest pre- 
Przemysłowo - Han- 
dlowej w Gdyni oraz stoi na cz 
le jednego z przedsiębiorstw han- 
dlowych i prawdopodobnie dlate- 


zesem Izby 


go zrzekł sie mandatu. 


ZZ ZZ Z WZ WW 


Gugsy , zdradzając Włochy i 
przechodząc w decydującym mo- 
mencie na stronę Abisynji. Teraz 
znów, jak wiadomo, syn jego, ras 
Haile Selassie Gugsa postąpił od- 
wrotnie, zdradzając Abisynję na 
rzecz Włoch. 

Słynny Menelik nie pozostawił 
męskiego potomstwa. Z dwóch je- 
go córek jedna wyszła za mąż za 
rasa Mikhaela, wodza plemienia 
składającego się w połowie z mu- 
zułmanów. Mikhael sam .był mu- 
zułmanem, lecz przyjął chrześci- 
jaństwo, ażeby umożliwić sobie 
małżeństwo z córką.negusa. Z te- 
go właśnie małżeństwa narodził 
się Lidż Jassu, który jednak w o- 
czach czystej krwi Abisyńczyków 
uchodził zawsze za potomka ma- 
hometanina, tembardziej, że sam, 
choć wychowany w religji chrze 
6cijanskiej, skłaniał się swenn 
sympatjami do Islamu. 

Kler etjopski, stanowiący 
wszechpotężną w Abisynję kastę 
mnichów - kapłanów, wolałby wi- 
dzieć na tronie drugą córkę Me: 
nelika, Zaoditu, lecz Menelik 
przed śmiercią naznaczyi swym 
dziedzicem wnuka i nikt nie od- 
ważył się sprzeciwiać jego woli. 
Tak więc Lidż Jassu, wnuk Mene 
lika, syn rasa Mikhaela, mając lat 
17, pełen obiecujących nadziei 
wstąpił na tron. 


MARZENIA O MOCARSTWIE 
MAHOMETAŃSKIEM 

Na późniejszą jego detranizację 
wp!ynęła właściwie wielka wojna, 
gdyż pod wpływem posła niemie- 
ckiego i posła Turcji, Lidż Jassu 
przestał być sprzymierzeńcem ko: 
alicji i zaczął marzyć o stworze 
niu w Afryce wielkiego cesarstwa 
mahometańskiego. Zaprzeczało ta 
odwiecznym tradycjom  Abisynji, 
której charakterystyczną cechą 
dziejową jest podtrzymywanie 
chrześcijaństwa, aczkolwiek zde- 
formowanego, pośród ludów mu- 


zułmańskich lub  batwochwał- 
czych. r 
Porzuciwszy Addis - Abebę, 


Lidż Jassu zaczął objeżdżać pro. 
wincje muzułmańskie Etiopji, de: 


EEG liczne dowody swego przywią- 


zania go Islaņu. Do Ko intyno- 
pola posłał" nowi chofągiew z 
napisem: „Jeden jest Bóg i Maho- 


w 


nem dla kościoła, zbudował me- 
cze, a w Dire - Daua, ubrany w 
strój szeika, wypowiedział pu- 
blicznie mahometańskie wyznanie 
wiary, odstępując od chrześcijań- 
stwa. 


DETRONIZACJA 


Tymczasem w Abisynji wszyśk- 
kich ogarnął niepokój. Zarówno 
kler, jak i arystokracja, jak į ci 
wszyscy, którzy byli pod wpływa-* 
mi Francji, Anglji i Włoch, oba- 
wiali się, że negus - mahometań- 
czyk może swą polityką wywołać 
nieobliczalne następstwa. Ogło- 
szeno więc detnonizację Lidż Jas- 
su na rzecz jego ciotki, pozostałej 
córki Menelika, cesarzowej Zas- 
ditu. Regeńcję zagarnął wówczas 
ras Tafari, a później po zagadko- 
wej śmierci cesarzowej Zaoditu, 
sam ogłosił się negusem, Ras Mik- 
hael stanął w obronie syna, lecz 
Lidż Jassu został pokonany i wy- 
dany w ręce obecnego negusa. 
Negus uwięził go w zamku w Har 
rarze pod strażą mnicha Abba 
Hanna, duszą i ciałem oddanego 
cesarzowi. 


ZŁOTE KAJDANY 


Lidż Jassu nosi stale na rękach 
złote łańcuchy na znak, że jest 
więźniem cesarza, lecz pozatem o- 
toczony jest wszystkiemi honora- 
mi, należnemi księciu krwi. Za- 
trzymał nawet przy sobie kilku 
dworzan i faworytów. Ostatnio 
do więzienia Lidź Jassu w Harra- 
rze przybył w odwiedziny zaufany 
cesarza, Atta Lorenzo Taezaz, któ 
remu Lidż Jassu złożył swą proś- 
bę o wcielenie go do oddziału uda- 
jącego się na front. Interesującą 
informację o tym fakcie zdobył 
korenspondent francuski właśnie 
od Lorenza Taezaz. Niewątpliwie 
Haile Selassie, dowiedziawszy się 
o życzeniu zdetronizowanego ku- 
zyna, zastanowił się, że Lidź Jas- 
su raz znalazłszy się na froncie, 
mógłby naśladować przykiad rasa 
Gugsy i później, przy poparciu 
Włochów, występować jako pre- 
tendent do tronu. W tem też tkwi 
pewna przyczyna odłmownei odpo” 
wiedzi cesarza, 
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Dziś św. Stanisława. 
Jutro św. Serafina. 


TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś przedsta- 
wienie zawieszone, W czwartek pre- 
mjera „Marty” Flotowa z Adą Sari, 
E. Szabrańską, W. Łuczyńskim i E. 
Wenderem. Dyr. Dołżycki. 


TEATR NARODOWY: Dziś i dni 
następnych „,Przepióreczka”. Żerom- 
skiego, w reżyserji i z udziałem O- 
sterwy i Modzelewskiej, 


TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7.30 
wiecz, „Kordjan” Słowackiego, w re- 
żyserji Schillera, z Węgrzynem. Sam- 
borskim, Wyrzykowskim (tyt.). 


TEATR NOWY: Dzis sztuka współ 
czesna ..Łańcuch'”* Morawskiej, w re- 
żyserjj Wysockiej, w rolach głów- 
nych z Solską, Smosarską, Milą Ka- 
mińską, Rolandem, Woskowskim i 
Karczewskim. 


TEATR LETNI: Dziś „Dom otwar- 
ty” Bałuckiego, z Janecką, Macher- 
ską,  Woskowską,  Barszczewska, 
Chmielewskim,  Dymszą, Orwidem, 
Hnydzińskim, Zniczem i Woszczero- 
wiczem na czele. 


TEATR MAŁY: i 
Shawa „Żołnierz i bohater”, z Bu- 
czyńską, Gorczyńską,  Lindorfówną. 


STOŁECZNY T. POWSZECHNY: 
Dziś o godzinie 19-ej „,Świerazcz 
za kominem”. na ul. Elbląskiej Nr. 51. 
Bilety do nabycia w kasie teatru i 
wcześniej w Sekcji Kultury, Hipo- 
teczna 8. : 

TEATR ATENEUM: Dziś premje- 
ra sztuki S$. Żeromskiego „Turón' z 
udziaiem 5. Jaracza w roli Szeli. Re- 
zyserja Stanisławy Perzanowskiej, de 
koracjie Władysława Daszewskiego. 

TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
dni dramat Żeromskiego „Ponad 
śnieg”. Wkrótce „Budowniczy Sol- 
ness” Ibsena z Adwentowiczem. 

INSTYTUT REDUTY:  Codzien- 
nie komedja Cwojdzińskiego „Teor- 
ja Einsteina“ w reżyserji Osterwy. 


Dzis komedja 


Ostatnie — 338 przedstawienie w 
dnia 17 b. m. 
TEATR MALICKIEJ: Ostatnie 


dni „Epoki tempa“ A. Cwojdzińskie- 
go. W próbach „Noe“ Obey'a. 


CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual- 
na satyra „Z przedziałkiem”. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7.13 i 9.45 wiecz. 


WIELKA REWJA: (Karowa 18). 
Wkrótce premiera najweselszej ko- 
metdji muzycznej Qesterreichera „Mi 
nister i... dessous“ w wykonaniu H. 
Qrdonówny, A. Fertnera, J. Kulczyc- 
kiej, I. Syma, L. Sempolińskiego i in. 

HOLLYWOUD: Dziś i jutro re- 
wja „„Wesoła jesień”. Początek 7.20 
i 9.45. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica“. 


CYRK: Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-=rakietą na czele. 
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Adolf Nowa om 
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A jednak można 


Zorganizować ruch tramwajowy 


Tegoroczne Zaduszki najlepszym przykładem 


Od kilku miesięcy „sprawa 
tramwajowa" stała się szczegól- 
nie dokuczliwa. Zmiany w trasie 
wielu linji wzbudziły niezadowo- 
lenie, sarkania i  dezorjentację 
publiczności, która do tej pory 
nie może „połapać się“ gdzie wła- 
ściwie dany tramwaj idzie. Dy- 
rekcja tramwajów miejskich wpro 
wadziła „zmiany w kursowaniu 
poszczególnych linij po dokład- 
nych obserwacjach, celem zasiie- 
nia linij, które były przeciążone" 
— widocznie jednak te obserwa- 
cje nie były tak dokładne, skoro 
dziś — po 4 miesiącach, ta sama 
dyrekcja stwierdza w wywiadzie 
udzielonym jednemu z pism, że 
„sami jesteśmy niezadowoleni z 
pewnych zmian zaprowadzonych 
niedawno". Eksperyment niebar- 
dzo się udał i myśli się o ponownej 
rewizji tras tramwajowych — bę- 
dzie się probować różnych kom- 
binacyj ruchu „aż do skutku“, a 
tyczasem pasażer tramwajowy, 
jak biedny „królik doświadczal- 
ny” musi cierpieć w imię dobra 
publicznego... 


` 


W myśl fatainego prawa serji, 
do dezorjentacjji w biegu linji 
tramwajowych przyłączyły się in- 
ne bolączki np. opóźnienia spo- 
wodowane robotami regulacyjne- 
mi na Mokotowie, Grochowie itd. 
Po ukończeniu tych robót, opóź- 
nień jakoby nie będzie. Być może, 
że takie linje jak jedynka, czy 
dziewiątka, przestaną chodzić sta 
dami, po cztery, pięć wozów tej 
samej linji jeden za drugim i bę- 
dą kursować w normalnych od- 
stępach czasu. Ale, niestety, zja- 
wisko opóźniania się i nieregu- 
larnego kursowania wozów pow- 


„24“ i „12%: I tak jest nietylko 
teraz gdy prowadzi się roboty na 
moście Poniatowskiego, tamujące 
ruch — ale zawsze. 

Oddzielną sprawę stanowi prze: 
ładowanie tramwajów, które prze 
chodzą koło dworców kolejowych. 
a przedewszystkiem do dworca 
gdańskiego. W godzinach ran- 
nych, gdy robotnicy i urzędnicy z 
miejscowcści podstołecznych przy 
jeżdżają do b ur i fabryk, nie ma 
mowy o tem. by úestać się np. do 
„17-ki". Tramwaj ten już na ZŻo- 
liborzu obwieszony jest pasaże- 
rami — gdy przychodzi na dwo- 
rzec gdański — notabene w dość 
dużych odstępach czasu — przy- 
jezdni nie mogą nawet marzyć © 
dostaniu się do wagonu. By nie 


Z miasta 


FREKWENCJA W AUTOBUSACH 

W ciągu pażdziernika r. b. autobu- 
sy m, st. Warszawy  przewiozły 
1.665.663 pasażerów, t. j. o zgórą 11 
proc. więcej, niż w miesiacu poprzed- 
nim. W stosunku do października r. 
z. nastąpił spadek frekwencji o 6 
proc. 

OPIECZĘTOWANIE 
HERBACIARNI 


tarostwo północno - warszawskie 
opieczętowało, na wniosek lekarza 
sanitarnego, herbaciarnię Edencwaj- 
ga przy ul. Leszno Nr. 116 za wyso- 
ce antysanitarne jej utrzymywanie. 
DZIENNIKARKA FRANCUSKA 
Bawi w Warszawie pani Bertillon, 
prowadząca dział zagraniczny w 
dzienniku „Le Jour“ w Paryżu, któ- 
ra interesuje się życiem  polskiem i 
wszelkiemi jego przejawami, między 


Wypadki 


Bojka między braćmi. Przy budo- 
wie domu przy ul, Słupeckiej 10 po- 
bili się bracia Stanisław i Władysław 
Pawlakowie. W wyniku bójki. został 


tarza się i na innych linjach odj dotkliwie ranny w głowę Stanisław 


kilku lat — niezależnie od tego| Pawlak, którego 


opatrzył wezwany 


czy istnieją na ulicach roboty re- lekarz. Pawlaka przewieziono do do- 


gulacyjne czy nie. Wystarczy, 
jeśli przypomnimy tu udręki mie- 
szkańców Czerniakowa, którzy na 
„2-kę” czekają od 10 do 25 minut, 
choć przepisowo tramwaj ten po- 
winien kursować co 7 minut. I 
to zdarza się kilka i kilkanaście 
razy na dzień, tak było rok i dwa, 
i trzy lata temu i tak jest dzisiaj. 
Tłok zawsze nieopisany i choć po- 
dobno „największe nasilenie ru- 
chu na linjach tramwajowych no- 
tuje się tylko między godz. 6— 
8.30 rano i 3—5 pp.“ tramwaj 
linji nr. „2“ zapchany 


dziny 11.30 wiecz. włącznie. 


Kto znów ma szczęście miesz- 
kač w Al. 3 maja i korzysta 2 
tramwajów chodzących przez wia 
dukt — może czekać na moście 10 
minut i więcej i nie doczekać się 
na żaden tramwaj, a przecież kur- 
suje ich tam aż cztery: „M, „7“, 


„Kordjan” Słowackiego 


w Teatrze Polskim 


O samym poemacie dramatycz- 
nym jeszcze coś wypisywać nie 
miałoby najmniejszego śladu 
sensu. Najpierw z tego powodu, 
że już wszystko, co mądrego i 
ważnego wypisali. Potem z tego 
powodu, że Intelligence 
Service Polonistyki śledząc 
i tropiąc wedle “ściśle nauko- 
wych metod“ wszystko, co było 
do odkrycia już poodkrywał. A po 
trzecie z tego powodu, że obec- 
nie (listopad 1935) 680 poloni- 
stów, a 340 polonistek pracując 
dzień i noc, naprzemian zajmuje 
się „dociekaniami” (od ciecz), co 


gdzie komu Słowacki jeszcze 
ukradł. 
Ostatnio są już na śladach 


„genezyjskich”, że papuga wzię- 
ta jest z tejże samej papugi w 
jednoaktowym dramacie ucznia 
Chateaubrianda (a naśladowcy 
de Vigny) Armanda Dupont, zna- 
komitego poety i chluby miasta 
Carcachon. Również imię Grze- 
gorz nie jest bez wpływu, gdyż w 
samym tylko Molierze jest Grze- 
gorzów siędmiu ze słynnym Dau- 
dinem na czele. Znakomity ba- 
dacz i miłośnik Słowackiego, pro- 
fesor Szperaczek w rewelacyjnem 
studjum swojem, polemizującem 
z broszurą prof. Drobiazeiewicza 
(„Rzecz o rzeczy dr. Śchamana 
p.t. „Renizm a Werteryzm w Ar- 


hellizmie'") pogłębił też aspekty 
na  niewyjaśnioną dotychczas 
kwestję Mont - Blancu i monolo- 
gu „na tymże”, zwracając uwagę 
świata uczonego na istniejący w 
literaturze armeńskiej  (ormiań- 
skiej) monolog poety Onaniana 
na górze Ararat. 

Polonistyczny  Intelligen- 
już na 


ce Service jest też 
tropie stwierdzonych  notorycz- 
nie zależności Słowackiego od 


Balzakowskiego „Ludwika Lam- 
bert“, co stwierdza niezbicie eg- 
zemplarz tegoż Lamberta w bi- 
bliotece „Hotel Lambert“ odna- 
leziony -Tak tedy w sprawie „Kor 
djana“ podsądnego J. Słowackie- 
go wiedza polonistyczna wypo- 
wiedziała już prawie ostatnie 
swoje słowo i następne brygady 
Śledczej służby wywiadowczej ma 
ło już będą mialy nowego mater- 


jału do „przeorywania”, do roz- 
prawek i do rozbiorów. Jeszcze 
tylko w sprawie spisku korona- 


cyjnego i koronacji samej cokol- 
wiek niewyjaśniona jest kwestja 
listu Mickiewicza do Bułharyna 
(ogł-ził Chmielowski w r. 1886), 
w którym to liście tak uroczysto- 
Ści koronacyjne, jak i sam Car 
(„despota“) potraktowany jest w 
entuzjastycznym!... tonie. 

Tak tedy o samym poemacie 
dramatycznym znów powtarzać i 


Fałszywy alarm straży. Wczorzj 
zaalarmowano straż ogniową wiado- 
mością o wybuchu pożaru w teatrze 
„Cyrulika Warszawskiego“, przy ul. 
Kredytowej 14. Po przybyciu na miej 
sce, ustalono, iż pożar wybuchł nie w 
teatrze, lecz w mieszkaniu na pierw- 
szem piętrze Franciszki Felman. Po 
krótkiej akcji pogotowie straży uga- 
siło pożar. który powstał w prawej 
oficynie, gdzie zapaliła się ścianka 
drewniana. 

Złodziej w teatrze. W teatrze 
„Wielka Rewja', przy ul. Karowej, 
skradziono kierownikowi fabryki 
„Philips“, Janowi Rouibingowi (Ka- 
rolkowa 36) portfel z zawartością 


jest po|400 zł, paszport zagraniczny i inne 
| brzegi przez cały dzień — do go” | dokumenty. Zawiadomiona policja po 


szukuje sprawców. 

Noworodek na schodach. Na scho- 
dach domu przy ul. Kredytowej 18 
znalazł dozorca domu, Bronisław G5- 
recki, podrzucone niemowlę płci żeń- 
skiej, w wieku około 3 tygodni. Dziec 
kiem zaopiekowała sie policja, która 
umieściła je w zakładzie wychowaw- 
czym przy ul. Nowogrodzkiej. 

Esencją octową. Służąca u Mordki 
Bruna (Grzybowska 9), 25-letnia I- 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


WARSZAWA 
Środa, dn. 13 listopada 
6.30 „Kiedy ranne"... 6.33 Pobudka 


do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
;zyka (pł.). W przerwie o godz. 7.20 


— |. ——a 


spóźnić się do zajęcia — UTZĄ- |Tjzien por. 7.50 Progr. na dz. bież. 
dzają gromadny bieg naprzełaj |7,55 „Parę inform.“ 8.00 Aud. dla 
przez ul. Bonifraterską do „O, ! szkół. 


1' lub „Z* 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
jA e. 2 połudn. 12.15 „Djetetyka i higjena 
Mamy podobno zamało WOZÓW, ciare Bernero GE wsk 


by podołać wzrastającym potrze” | dr. G. Szulc. 12.30 Konc. M. Ork. P. 
bom miasta. Ale przecież wszyst-|R. W progr. muz. salon. 13.25 Chwii- 
ko zależy od sprawnej organiza- ka 50. domowego. o eksporcie. 15.20 
cji i przemyślanego rozkładu jaz- | przegl giełd, 15.30 Zespół wokalny 
dy, który skieruje wozy z linji! „Te 4“ (piosenki żeńskich reveller- 
mniej uczęszczanych na linje sta- sów). 16.00 „Rozmowa Majsterklepki 
le przeciążone. Ruch tramwajowy; ME © GE aj 
D coase Zaduszek diTi ONA ARE ea (z Poznania). 16.20 Muzy- 
był sprawnie i nikt nie narzekał, 

choć przewieziono w ciągu trzech 
dni zgórą miljon pasażerów. Więc 
przy dobrej woli można coś zro- 
bić, można sobie poradzić nawet 
na najbardziej ruchliwych lin- 
jach. 


KINA 


Kordecki” 


ACRON: 
„Kopciuszek*. 
ADRIA: „Dwie Joasie*. 
| ANTINEA: „Dama i bokser” oraz 
„Synowie Pustyni“. 
in. sprawą opieki społecznej i zdro- AS: „Zew Trombity”. 
wotności publicznej. AMOR:  „Roześmiane 
STRAJK PRZY BUDOWIE ŁĄCZ- „Trzy świnki”. 
NICY KOLEJOWEJ | APOLLO: „Panienka z Poste Re- 
Przy budowie łącznicy kolejowej stante“. 
Pruszków — Gołąbki, wykonywanej | BAŁTYK: „Anna Karenina". 
przez firmę prywatną, wybuchł 5, CAPITOL: „Wacuś*. 


„Przeor 


oczy” 


b. m. strajk 35 robotników spowodu CASINO; „Dziewczę z Budapesz. 
niedotrzymania przez firmę  termi-, tu”. 
nów wypłaty zarobków. Inspekcja. COLOSSEUM (DUŻA SALA): 


pracy 7 obwodu podjęła interwencje 


M Ć - A leć ; s 
„iiezczy żni wolg meżatki 1 rewja. 
w celu zlikwidowania zatargu. 


' COLOSSEUM (MAŁA SALA): 
REJESTRACJA ! „Pat i Patachon jako bezdomni”. 

W czwartek, 14 b. m., w kolejnym | CORSO: „Mord w Trinidad* i re- 

dniu drugiej powszechnej rejestracji į wja. 

meżczyzn ur. w r. 1915, winni zgło- ELITE: „Pieśń nocy”, „Torreado1 

sić się w wydziale PI RA i kobiety”, 

du Miejskiego przy ul. Florjańskiej ERA: „Sing Sing”, , GRE”. 

10, w godz. od 8 m. 30 do 13, pobo- ERORAS, AUF rd 

rowi zamieszkali na terenie 9 komi-! PORUM: „Powrót Frankensteina“ 

sarjatn P. P., nazwiska których roz- ; „Burza w szklance wody”. 

poczynają się od liter L do Ż. KOMETA: - „Mały pułkownik”, re- 


> | ja. 
i kradzieże T 


| 
i 
t 
| 


KINOTEATR MIEJSKI: „Kapi. 
j rena Zawirska, napiła się wczoraj e- „tan „Sorrell“, 
jsencji octowej. Po udzieleniu pierw- ' PAR. $W. ANDRZEJA: „100 ms- 


trów miłości”, dod. 
LOS: „Bez nazwiska”, dod. 
MAJESTIC: „Oczy czarne”. 
MARS: „Kaprys Hiszpański* i „Za 
czarowany fjet“ 


Ą A p MEWA: „Zemsta Pana X" i „Won 

Dziś koncert chopinowski +5,53.. 
XI audycja 

z radjowego cyklu 


Mazurki najcenniejszy skarb pol- 
skości, który w czasach niewoli 
wzniecał i podtrzymywał ogień po- 
czucia narodowego oraz Etiuda 
e-moll zwana „rewolucyjną“, bo 
skomponowana w Stutigarcie pod 
wrażeniem wiadomości o rewolucji 
w Warszawie, pełna jest dumy i na- 
miętności, wielkości i grozy oto, co 
usłyszą radjosłuchacze w ll-ej au- 
dycji z cyklu, dziś o godz. 21.00. Bę- 
dą to mazurki C-Dur i F-Dur op 68 
i Etiudy z op. 10 C-Dur Nr.7, F-Dur 
Nr. 8, F-moll Nr. 9, As-Dur Nr. 10, 
S-Dur Nr. 11, c-moll Nr. 12 — rewo- 
lucyjna. Ponadto: trois Ecossaises 
op. 72 Nr. 3, walc e-moll, oraz pieś- 
ni 


|szęj pomocy, desperatkę przewiezio- 
no do szpitala Dz. Jezus. Przyczyną 
zamachu samobójczego był prawdo- 
podobnie zawód miłosny. 


| 


„Kobieta z rejestru“ i 
„Rozkosze małżeństwa *. 

METRO: „Bar - miewe”. 

NOWA TOMBOLA: „Powrót Fran- 
kensteina"”, „Poszukiwaczki złota”. 

OKO PRASKIE: „Bengati” | dodat- 
ki. `; 

PAN: „Chińskie Morze“. 

PETIT TRIANON: „Imitacja ży- 
cia”, „„Niebezpięczny kochanek”. 

POPULARNY: „Jestem zbiegiem”, 
rew ;a. 

PRAGA: „Legjon nieustraszonych”, 
rewia, 

RAJ: „Śluby ułańskie” i „Dajcie im 


A: „Noc Cudów* i dodatki 

RIALTO: „6 lat miłości". 

STYLOWY: „Sen Nocy Letniej“. 

SFINKS: „Mężowie do wyboru“ i 
rewja. 

SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur- 
kach“ i „Dajemy rewje'. 

ŚWLATOWID: „Szanghaj“. 

ŚWIAT: „Katiusza” i „Wrogowie 
malżeństwa'', 

TON: „Baboona”, dod. 

UCIECHA: „Sequoia“ 

UNJA: „Młody las”, rewja. 


LAD 


i 
{ 


Wykonawcami będą znakomici ar- 
tyści pp.: Jacques Marmor — piani- 
sta i Helena Zboiska - Ruszkowska 
— śpiewaczka. Audycję tę, która 
transmitowana będzie z Krakowa po 
prezdzi pdelekcia prof. U. J. dr. Zdzi- 
sława Jachimeckiego. 


COZ A M OD [OOO A a NE 


przepisywać komunały i superla- 
tywy nie byłoby dziś sensu i ra- 
cji, Niech tam plackiem padają, 
a potem się przed narodem wy- 
głupiająinni w Radzeniu czynni, 
w podlizywaniach obrotni i wpra- 
wni. Tu stwierdzić należy jedno: 
co w „Kordjanie”* jest z roman- 
tyczno - patetycznej harfiarsko - 
druidycznej, ekscentrycznej me- 
galomaniji, to dzisiaj nudzi nuży i 
brzmi jak blacha, trąby z blachy. 
Tyrteusz Kordjan wałęsający się 
po Europie, to tłamszący się na 
kozetce z Laurą, to jako propa- 
gator alpinizmu wyłażący aż na 
najwyższy cypel i z wirchu de- 
klamujący przepiękne płycizny, 
to nas nie ziębi, ni grzeje, ni prze 
konuje. To jest ten „Kościół bez 
Boga“, jak Ssarkastycznie ocenił 
zawistny a zwycięski konkurent 
w „„Wwieszczeniu”. Kordjan Love- 
lace, „hrabia“ Kordjan jest dziś 
nerwowo nie do zniesienia. 

Jakiem prawem po wizycie u 
kokoty, następną wizytę składa 
papieżowi, to też trudno dociec, 
wyrozumieć i przebaczyć... Przy 
„wielkich“  monologach nowo- 
czesny człowiek może sobie i zic- 
wnąć i wcale się tego wstydzić 
nie powinien. Zbożny, podniosły 
nastrój obowiązuje tylko belf- 
rów i uczniówi semi-n-aryjki, pi- 
szące „rozprawki* Widownia nor 
malra ma prawo do najkostycz- 
niejszych a propos... 

Natomiast tam, gdzie do głosu 
przychodzi dramatysta Słowacki, 
tam wszystko jest i dziś żywe, ży- 
jące, mocne, twarde, zwarte, mę- 
akie, Świetne, a raz po raz genjal- 
ne. Już w Makbetowskim prologu 


jest pazur młodego tygrysa. niejszym  Palestriną?  Schodów 
Niemcewicz żyje, wypisz, wyma- jest też trochę za dużo i staty- 
luj. Zbiórka w podziemiach ko- !stów za dużo i ciemności egip- 
ścielnych Świetna. Wypowiedzi skich za dużo i reflektorowej u- 
papieża świetne. Scena między ganiaczki po scenie za dużo, tak, 
braćmi  Holsztejn - Gottorp-Ro- |że część publiczności śledzi głów- 
manow. świetna. Przed sypialnią |nie zabawną grę cieni na dekora- 
cara świetnie. Pomruk ludu pod- |cjach, a nie śledzi akcji i nie słu- 
czas koronacji świetny. cha cudownego wiersza. Ale to są 

Najważniejsza oczywiście in- |oczywiście drobiazgi, dokuczli- 
scenizacja Tym razem monumen- |we, ale drobiazgi. Inna rzecz, że 
poa imponująca, kolosalna, im- |ciekaweby było raz z temi dro- 
iperatorska, dworska, cesarska. |biazgami zerwać i wszystkie re- 
'Olśniewa, a czasem oszałamia. |flektory potłuc żelaznemi młota- 
Schiller jest może uczniem Reinh |mi na miazgę, na pył. Do przyro- 
jhardta, ale mistrza swego prze- |dy i do zieloności też u Schillera 
szedł już wielokrotnie, wiele ra- |jakaś idjonsynkrazja wprost ob- 
zy. Tym razem dosięgnął szczy- |sesjonalna. 
tów swego kunsztu. Tak wspa- 
|niałych obrazków, tak sugestyw- 
nych wizyj, nie skomponowałby 
jżaden z żyjących malarzów pol- 

„skich. Tyle wtórnej inwencji 

„twórczej nie miałby dziś żaden z 

poetów. To jest wszystko prze- 

myślane najgłębiej i wyczarowa- 
[ne najsubtelniej, najwyrafinowa- 
niej. Kolorystyczna halucyjnacja. 
Miracle! Niektóre panneaux | 
nigdy nie będą zapomniane, po- 
zostaną w kronikach teatru. Za 
|sto lat będzie się wspominało na 
llekcjach: tak to wystawił Schil- 
ar w roku jubileuszowym. 

Ale pewne zastrzeżenia muszą 
być poczynione. Czy samemu au- 
(torowi taki przepych by konwen- 
jował? Czy mniej aparatu nie da- 
łoby więcej dramatu? Czy skrom- 
niej nie byłoby mocniej? Czy ko- 
nieczny jest luksus srebrnych 
„aniołów i każdorazowe wtrącanie 
się muzyki maestro Palestra, 
przy której tęskni się za skrom- 


Grano Kordjana z najwyższem 
wysileniem wszystkich i reprezen 
tacyjnie, summa cum laude. Ko- 
lejno idą pp. Socha, Wyrzykow- 
Ski, Samborski, Opaliński, Za- 
jączkowski. Po przepisaniu całe- 
go afisza dopiero Laura, na żaden 
laur niezasiużywszy. Szwajcara z 
Watykanu wyrzucić na zbity łeb. 


Na myśl, że Musset, czy Hugo, 
widzieli wszystkie swoje utwory 
na scenie, a to cudowne biedac- 
two ani jednego, ogarnia człowie- 
ka poprostu pasja. Co za drama- 
turg! co za taumaturg! jak mógł 
zostać łatwo europejskim i dosło- 
wnie nieśmiertelnym dla świata! 
A tak? „Wielki, bo wam z oczu 
szedł", o szelmy! Prestiżowa fir- 
ma dla teatrów. No, i żer dla ty- 
siączka polonistów. którzy noca- 
mi i dniami i dłubią i skubią i 
cieszą się, gdy nowy „wplyw“ od- 
kryją: polish - intelligence - ser- 
vice. 


„Co można zrobić z | 


ka tan. rozrywk. (pł.). 16.45 Rozmo- | 


"..Obrazki z Polski 
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wa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 „„Dyskutyjmy”*: „Na marginesie 
dyskusji“ — przed mikrofonem Sta- 
ry Doktór. 17.20 Konc. kameralny (z 
Poznania). Wyk. Wł. Witkowski — 
skrzypce, Jan Rakowski — altówka, 
A. Br. Ciechański — kontrabas. W 
progr.: St. Poradowski: Trio Nr. 1 
op. 25: 1) Aandante — Allegro mo- 
derato, 2) Adagio expressivo, 3) Vi- 
vo agitato, oraz Alla Cracovienne z 
Tria Nr. 2. 17.50 „Świat się śmieje" 
— przegląd humoru zagranicznego w 
opr. B. Winawera. 18.00 Duety w 
wyk. M, Karwowskiej (sopran) i J. 
Popławskiego (tenor); przy fortepia- 
nie prof. L. Urstein; w progr. duety 
z oper Gounoda i Pucciniego. 18.30 
„Skrzynka ogólna” — dr. M. Stępow- 
ski. 18.40 „Życie kult. i art. stolicy”. 
18.45 Z oper R. Strauss'a (pł.). 19.00 
„Sprawiedliwy podział paszy“ — po- 
gad. J. Zdziennicki. 19.10 Progr. na 
dz. nast. 19.20 Konc. rekl. 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Reportaż aktual- 
lny. 20.00 „Perpetunm mobile... przez 
'45 minut“ — gra Mała Orkiestra P. 
|R., WŁ Szpilman — fortepian, W. 
|Tychowski — gitara, St. Witas — 


1 śpiew, H. Korfówna — śpiew, i Chór 


20.45 Dzien. wiecz. 20.65 
współcz.“ 21.00 
Í XI-ta Aud, z cyklu „TWÓRCZOŚĆ 
|FRYDERYKA CHOPINA” (i810 — 
1849), w npr. prof. Jachimeckiego (z 
'Krakowa). Wyk.: Jacques Marmor — 
fortepian i Helena Zboińska-Rusz- 
kowska — śpiew. Prelekcję wygi. 
prof. Jachimecki. W progr. Dwa ma- 
zurki: C-dur, op. 68 Nr. 1, F-dur op. 
68 Nr. 3, Trois Ecossaises op. 72 Nr. 
3, Walc e-moll (pośmiertny) — wyk. 
J. Marmor: Dwie pieśni: Precz z mo. 
ich oczu (sł. A. Mickiewicza), Wojak 
(piosenka sielska Stef, Witwickiego) 
— odśsp. H. Zboinska-Ruszkowska; 6 
Etiud z op. 16: C-dur Nr. 7, F-dur 
Nr. 8, f-moll Nr. 9, As-dur Nr. 10, 
Es-dur Nr. 11, c-moll Nr. 12 — wyk. 
J. Marmor. 21,40 „Jak się zostaje pi- 


Zaremby, 


sarzem“ — szkic liter. J. E. Skiw- 
skiego. 21.55 „Wszyscy sprzedajem 
— wszýscy Kupujemy“ — pogad. 


wygł. K. Jabłowski. 22.05 „Pamięci 
R. Statkowskiego w  10-tą rocznicę 
śmierci*. Koncert złożony z Jego u- 
tworów w wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr, M. Mierzejewskiego, J. Wyso- 
ckiej-Ochlewskiej — fortepian, i L 
Kmitowej — skrzypce. Słowo wstęp- 
ne — J. Maklakiewicz. Uwertura do 
opery „Marja“ — wyk. orkiestra; 
Immortels, Oberek, Wspomnienie z Il- 
gowa op. 36: 1) Samotność, 2) Quasi 
Mazurek (l-sze wykonanie z manu- 
skryptu), Toccata — wyk. J. Wyso- 
cka-Ochlewska; Wstęp do I-go aktu 
op. „Marja“ — wyk. orkiestra; Dum- 
ka, Kołysanka, Krakowiak — wyk. 
Lidja Kmitowa. Marsz. z op. „File- 
nis“ — wyk. ork. 23.00 Wiad. meter, 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan, (pł.). 


Czwartek, dn. 14 listopada 


„ 6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.84 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (pł.). W przerwie o godz. 7.20 
Dzien. por. 7,50 Progr. na dz. bież. 


7.55 „Parę inform.“ 8.00 Aud. dla 
szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien- 


nik południowy. 12.15 Poranek mu- 
zyczny dla młodzieży szkół powsz. 
«ze Lwowa). Wyk.: Zespół solistów 
Polsk. Tow. Muzycznego „Dwunast- 
ka" pod kier. Wł. Bożyka, D. Ślecz» 
kowska -— sopr., I. Lipczyńska— fort. 
[13.00 Muzyka (pł). 13.25 Chwilka 
gosp. dumowego. 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Konc. Zespohi W. 
Tychowskiego (muz. lekka). 16.00 
„U CHORYCH DZIECI“ — TRANS- 
MISJA Z KLINIKI chorób dziecię- 
cych Uniwersytetu J. P. — przepr. 
Stary Doktór. 16.20 Muz. lekka (pł.). 
16.45 „Cała Polska śpiewa“. Kone. 
Chóru Mieszanego im. Moniuszki pod 
dyr. St. Wiechowicza (z Poznania). 
17.00 Stary Doktór omówi listy na- 
dasłane w sprawie cyklu audycyj 
p. t. „Dyskutujmy”, 17.15 -H. K 
Śchmid: Kwintet B-dur op. 28 na in- 
strumenty dęte. Wyk. E. Towarnicki 
— flet, E, Jakimow — obój, J. Blank 
— klarnet, O. Streusand — fagot, W. 
| Łysakowski — waltornia, (ze Lwo- 
| wa)- 17.50 „Książka į wiedza”: O 
książce d-ra W. Lipińskiego „J. Pił 
sudski" — rozmowa z autorem. 18.00 
Kone. solistów. Wyk. C. Wegrzynow.« 
| ska —- śpiew, T. Kowalski — wiolon= 
ezela, Przy fortepianie prof. L. Ur- 
stein- A. Caldara: Okrutna, każesz 
mi tęsknić, (Soben, crudele mi fai 
languir), G. Caccini: Amarilli, G. 
Paisiello: Młynarka, (La Molinara), 
— arje, odśp. C. Węgrzynowska. L. 
Boccherini: Adagio i Ailegro, wyk. 
T. Kowalski, a) D. Scarlatti: Jak ma 
tylek, (Qual fartaletta amante), b) 
D. Scarlatti: Se florindo é fedele, od. 
śpiewa C. Węgrzynowska. 18.30 
„Film, plastyka, architektura". 18.40 
„Jak spędzić święto?". 18.45 Muzyka 
salon. (pt.). 19.00 „Poznajmy przepi- 
sy finansowo - rolne" — inż, Fr. 
Zoll. 19.10 Progr. na dz. nast. 19.20 
Konc, rekl. 19.35 Wiadom. sport, 
19.50 Pogad. aktualna. 20.00 „Aresz. 
tujemy piosenkę* — Wesoła audycja 
muz. (ze Lwowa). 20,45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Samoobrona  przeciwgazowo- 
lotnicza*—pogad. 21.00 POWSZECH. 
NY TEATR WYOBRAŹNI: PREM- 
JERA SŁUCHOWISKA P.T. „O- 
BIAD RRODZIŃSKIEGO* — W 0- 
PRACOWANIU TADEUSZA PINIE 
GO, (ZE LWOWA). 21.35 „Nasze 
pieśni" odśpiewa J. Czaplicki. 
Przy fort. prof. L. Urstein. W pro- 
gramie: A, Zarzycki, M. Karłowicz, 
Ign. Friedman, G. Gadejski, St. Ma- 
linowski j K. Szymanowski. 22.00 
Koncert muzyki norweskiej w wyk. 
Ork. Symf, P. R. pod dyr. Hugo 
Kramma. Sparre Oisen: Uwertura 
miniaturowa, Frithjof Kristoffersen: 
Ostlandskisse, J. Halvorsen: Rapso- 
dja norweska, Harald Saevernd: Sym 
fonja Nr. 2, wyk. orkiestra. 23.00 
Wiad. meteor. dla kom. lotn. 23.05 
Muz. tan. w wyk. M. Ork. P. R. 
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Piekno polskiej jesieni 


w parkach i lasach 


W f. b. skutkicm zupełnego bra 
ku pfzymtozków w tiagu cułego 
października, liście na drzewach 
utrzymały się wyjątkowo dlugo, 
a dzień 1 listypada, cb zdarza 
Się zaledwie raz na dziesięć lat. 
zastał jeszcze na niektórych drze 
wach kompletnie uliścienic. Znisz 
czyły łe dGopieto przymrożki ostat 
nich kilku dni i to hie we wszyst- 
kich okolicach Polski. W niektó- 
ryth, jak np. w województwie kra 
kowskiem į na Podkarpaciu, gdzie 
jest temperuturu znaczhie Wyż- 
sza i przymrozków nie było, trzy- 
mają się dotychczas nad rżewach 
liście o wszelkich tonach koloru 
żółtego, czerwonego Í pomatań- 
czowego. 


Bogactwo kolorow jesiennych 
w lasach katpackieh, szczególnie 
w lasach mieszanych, wystąpiło 
tej jesieni z niewidzłanym ôd- 
dawna w Polsce przepychem 
barw, a tutyści, którzy w czasie 
ubiegiych świąt wybrali się w gó- 
ry, przy b. pięknej pogodzie, nie 
pożałowali swych ttudów, gdvż 
mieli sposobność oglądać w bla- 
skach jesiennego słońca niezwy- 
kle bogactwo barw złotej polskiej 
jesieni. 

Także w Warszawie. mimo przy 
mrozków, trzymają się jeszcze ko 
lorowe liście na wielu drzewach, 
a speejalnie parki Łazienkowski 
i Paderewskiego przedstawiają 
b. piękny widok. 


Higiena w zakładach fryzjerskich 


przedstawia wiele do życzónia 


Miejska służba zdsowia, doko- 
n$wując systematycznych  oglę- 
dzin zakładów fryzjerskich, czu- 
wa nad stanem sanitarnym fry- 
zjerni i nad prawidłowem prze- 
strzeganicm przepisów. Zakłady 
ftyzjerskie stolicy są naogół dość 
dobrze urządzone, nie są jednak 
pod względem higjenicznym nale- 
życie prowadzone. 

Ostatnio dokonana zbiorowa lu 
stracja zakładów fryzjerskich 
dość ciekawie ilustruje ich stan 
sanitarny. Na 1.102 zakłady fry- 
zjerskie, w 331 (27 proc.) stwier- 
dzono uchybienia sanitarne. W 
tem w 63 zakładach, spowodu 
braku sterylizatorów, nie były de- 
zynfekówane narzędzia, w 206 
przypadkach stwierdzono zanie- 
czyszczenie szczotek j narzędzi, 
w 107 — brak było nszepisbwej 
ilości bielizny. 9 zakładów z uwa- 
gi na bezpieczeństwo zakwalifi- 
kowano do zamknięcia. Pozatem 


122 właścicieli zakładów pociąg- 
nięto do odpowiedzialności kar- 
nej. 

Wyniki lustracji świadczą, iż 
mimo pewnej poprawy w porów- 
uaniu z ubiegłemi latami, poziom 
sanitarny naszych fryzjerni jest 
jeszczę niewysoki. Wydział opie- 
ki społecznej i zdrowia publiczne- 
go niezależnie od działalności sa- 
nitarno - policyjnej, prowadzi 
śród fryzjerów akcję  higienicz- 
no - społeczną, organizlUżjać cofo- 
cznie wyklady ż dziedziny higit- 
ny i ustawodawstwa sanitarne- 
go. 

W podniesieniu poziomu higit- 
nicznego fryzierni witnóo dopo- 
móc i wziąć czyhny udział tów- 
nież społeczeństwo, które powin- 
no żądać wymycia rąk, podania 
czystej bielizny, zdezynfekowa- 
nia narzedzi przed zabiegiem i 
to bez względu na wysokość opla- 
Ñy. 


Nowy zatarg 


w cukierni 


W ceukierniach Lardellego przy | 
ul. Polnej 30 i Al. Jerozclim- 
skiej 35 wypowiedziano bez uza- | 
sadnienia dotychczas  obowiązu- | 
jgecą umowę zbiorową, zawartą 
z obydwoma związkami zawcdo- 
wymi kelnerów. Termin wymówie 
nia upływa 29 b. m. i obejmuje 86 
kelnerów. Propozycję przedłuże- 
nia dotycheazsowej umowy, jak 
to czyniono dwukrotnie, odrzuco- 
no, oświadezając, że warunki nie 


mają być pogorszone, jednak no- | 


Lardeliego 


wa umowa zbiorowa nie będzie 
podpisana. 
Związek zawcdowy pracowni- 


ków przemysłu spożywczego (od- 
dział kelnerów) jest jednak zda: 
nia, że skoro pracodawca Nie'ehce 
podpisać umowy zbiorowej, kryje 
się za tem chęć pogorszenia wa- 
runków pracy. W związku z tem 
związek zwrócił się do inspekcji 
pracy z prośbą © jaknajrychlej- 


ABC — NOWI 


Śledztwo w 
„ańtyśe 


Żydowski „Nasz Przegląd“ do- 
nosi: 

„W związku z zajściami anty- 
żydowskiemi, które mialy miejsce 
ubiegłej soboty na | wyższych u- 
czełlniach w Warsżatvie, areszto- 
wano pod zarzutem uczestnictwa 
w awanturach na terenie Uniwer- 
sytetu. i Politechniki, jak również 
pod zarzutem wybijania szyb w 
sklepach — ogółem .14 osób. 

Wśród zatrzymanych większość 
stanowią studenci i uczniowie. 

Wszyscy aresztowani znajdują 
się w 13-tym komisarjacie P. P., 
do dalszej dyspozycji. władz pro“ 
«Kuratorskieh. 

W dniu dzisiejszym zostaną 
oni przesłuchani przez sędziego 
śledczego, który wyda dalsze de- 
cyzje. 

Równocześnie 


policja - śledcza 


przeprowadza b. Szczegółowe Uo-, 


chodzenie w Sprawie sobotnich 
zajść. W związku z tem odbywa- 
ja się przesłuchiwania świadków, 
Wyniki śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 3 
Do Warszawy nadeszły. włado- 
mości o demonstracjach studene- 


Fatalne zakończenie |ubileuszu 
żydówskiego artysty 
WILNO, 12.11. (Tel. wh). Pfzy: |; 


i kre zdarzenie w Wilnie miał ar. 
tysta żydowaki Anzelm w dzien 
obchodu jubileuszu 25-lecia pra: 
cy scenicznej. Po bankiecie, gdy 
jubilat znalazł się na ul. Nowo- 
gródzkiej napadli na niego jacyś 


Zabili człowieka 
przez pomyłkę 


„SOSMOWIEĆ, 12.11. CTEL. WŁ), 
Na szosłe koło wsi Dańdówki pod 
Sosnowcem przechodnie zhaleźli 
człowieka w kałuży krwi, który 
dawał słabe enaki życia. Całe 
ciało nieszczęśliwego było pokłu- 

lte i posinidaezone. Ranñtgo prze- 


‘wicziono do szpitala,- fdzie 
„nie. odzyskawszy przytomności 
'zmarł. 

| Jak się' okazało  zmasakrwą™ 


inym przez nieznanych sprawców. 
I był roboinik, 27-letni Anton: 
 Harmag; człowiek spokojny i wez- 
|ciwy. Wedle danych Śledztwa 


Eńergliczie wyk 


NY CODZIENNE 


sprawie zaj 
mickich 


kich w Poznaniu po nabożeństwie 


L 


| 


za spbgój duszy Ś. b. Wacław- 
skiego. 
Młodzież akademicka - zgroma= 


dziła się % największej kawiarni 
poznańskiej „Esplanada”, gdzie 
od soboty wieczór występuje jako 
dyrygent orkiestry Atkadjusz Flå 
w. Jak sią okazało, jest to wysie 
dlony z Niemiec żyd, naźżywający 
się Flatau i nieznający nawet do- 
statetźnie języka polskiego. Mło- 
dzież interwcnjowała wobeć tego 
i uzyskała publićźne przęrzecze- 
nie, że żyd nie będzie dstfygentem 
tej orkiestry; Manifestacja mło- 
dzieży akademickiej w „Baplańa- 
dzie* spotkała się z żywiołowe i 
jednomyślnem poparciem zebra- 
nej licznie publiczności. 
Nastephie młodźież  akademic- 
ka opuściła kawiarnię i udała się 
na Plac Wolności, gdzie odbyły 
się.żywiołowe manifestacje na 
cześć afmji polskiej oraz oboztt 
narodowego. Polieja, która dotąd 
nigdzie nie ihterwenjowała, w 6- 
stathiej chwili zatrzymała kitka- 
naście ogób, w tem kilku studen. 
tów, celem wylegitymówania, 


nieżnań! osóbnicy i bóbili tak dot- 
Kliwie, iż stracił kilka zębów. 

Napaść nie była przępedkowa: 
be prześladowcy w czasie bleia 


wykrzykiwali „tó jest podarunek 
na jubileusz!" 


padł óh ofiarą pomylki. W Daf- 
dótwce odbywała się zabawa tā- 
neezna. Na zabawę tę wtargnęli 
nieproszeni goście a wśród nich 


niejaki Antoni Czyż, który pobił ABC SPORTOWE g . > 
jednego z uczestników zabawy i b i .: au 
Kolasińskiego. W : | IFP ch 
apne pi hokejowych rozgrywkach - 
„ Kolesiński zebral swoich ptzy-| g puhar Europy Środkowe] niema Polski, ale jest 
jacit i postahowi! zemścić się na : l ; +u 
(Czyżń. Na ciemiem podWórżu do- wie boś "m" Rumuńja EA 7 TARY 
dli- ormb jakiegoś „ meźczyzrę i, (. Włedhii odpyla się nieoficjalta | stupy, Da pierwszej «grupy «należa: 
biórąć to 34 UFa — AE koniereheja pomiędzy PAE TAER LIC — PREM Franezls Foant Ereg, 


= 


|zmasakrotćAli"* Am 


;Połieja atesztowała 8 osób. 


rycie złodziejów 


sze zwołanie dwustronnej konfe- 


którzy okradli Monopol Tytońiówy we Lwowie 


rencji w celu zlikwidowania po- 
wstałezo w ten sposób zatargu. 


i i "=" "a 


WIADOMOŚĆ! Z TORU 


Wyniki gonitw z 
ton. 1. Dyst. 2.100 m. Nagr, 1.200 
zł.: 1) Florencja ll, żok. Kusznieruk, 
2) hktrnik Il (1060) i Dolores Llif 
(38), 4) Voleur (45), 5) Dam 419), 
6) wy (156,5), 1T) Złote Kuho 
(69.50), B) Hate Toi (806). Wygr. W 
2 m. 18 sek. wysylany 0 półtorej 
dług: Tot. 123,50, fr. 20, 7 i 10,00. 
Gen. 2, Dyst. 1.100 m. Nzgr. 1.509 
zł.: 4) Orawa II, Żok. Fomienko, 2) 
Hardiesae (9.50], 5) Głusza (88), 4) 
Szańan (58), 5) Maścotte (177.60). 
Wycof.: Miss Royal i Tamiza. Wygr. 
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(33.50), 8) Ietman [I (45). RAE 
w 1 m. 9 sek. łatwo o cztery dług. 
Tot 26,60, fr. 7,60, 6.1 7. 

Gon. 5, Dyst. 1.600 m. Nagr. 800 
zł: 1) Kwestarka B. W. jeźdź. Ko- 
bitowicz, 2) Kalina I (17,50), 3) 
Mitsouko (97), 4) Antolka (88:50), 
5) Tosca 11 (43), 6) Kaboga (29), 4) 
(rabowianka PĘD: 8) Arinarja 
(32.50). Wycof. Madame II i Huon. 
Wyfr. w 1 m. 44,5 sek, łatwo 06 jedną 


dług. Tote 16, ft 7, 6,60 1 10.50. 
Gon. 6. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.000 


w 1 m. 8,5 sek. w walce o łeb. LE 1) Charlatan, żok. Gill, 2) Mina 


12,50, fr. 5,50 i 5.50. 

Gon. 8. Dyst: 2.100 m. Nagr. 1.200 
zł. 1) Kubań, żok. Gil, 2) Harry 
(6150), 3) Galkar (42), 4) Norman- 
dja (15), 5) Flamanti (52.50). Wy; 
cat? Kabira, Madelon H, Satutn 


I 


Pafliert. Wygr. w Z m. 17,5 sek. łatwa 
o dwie dług. Tot: 9,50, fr. 6.60 1 13.59. 

Gon. £ Dyst. 1100 m. Nagr. 1,599 
zł.. 1) Bibus, żok, Dofosz, 2) Remots 
(18.50), 8) Haut Brian (22), 4) Lu- 
tecja (79.50), 5) Malwa (246.50), 6) 
Marian (72), 17) Kings Baghera 
DEE DOŃ E 


z > 
Uprzedzać lokatorów 
o zamykaniu dopływu 

wody 

Niejednókrotnie zdarza się, że 
zachodzi konieczność zamknięcia 
dopływu wody w poszczególnych 
domach na czas remontu, spraw- 
dzenia cte. W takich wypadkach 
obowiązkiem administracji do- 
mów jest upfżedzctie wsżystkich 
bez wyjatku lokatorów o przer- 
wie w dopływie wody i o tem, jak 
długo ta przerwa będzie trwała. 
W wielu domach lokatorzy uprze- 
dzani są o tem przez dóżorców 
demowych, sa jednak domy, w któ 
rych z reguły lokatorzy są zaska- 
*kiwani brakiem wody, co wytwa- 
rza rozliczne trudności. Władze 
admińistractjne winny wydać 
cdpówiednie pouczenie. 


ret (18,50), 8) Memorjn (13.50), 4) 
Nygus MI (127.00), 5) Tokawa (140), 
G) Muczzin (48.50), 6)  Decazi 
(232.50). Wycof.: Perilla, Jarczarka, 
Antonio i Hannibal. Wygr. w 1 m. 
9,5 sek; iatwo o Awit i pół dług. Tot. 
15, fr. 5) 5,50 i 6. 

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.500 
zł: 1) Ellora, żok. Fomienko, 2) Ca- 
gliostro (57.50), 8) La Scala (82), 
4) Estonia (78,50), 5) Moloch 


(41.50), 6) Łoza (9). Wycof.: Fla-| 


mand, Alerte, Galahad, Roret i Dyk- 
tator. Wygr. w 1 m. 41,5 sek. łatwo 
o dwie i pół dług. Tot: 30,50, fr. 12,50 
i 11.50. 

Gon. 8. Dyst. 2.100 m. Nagr, 1.000 
zł: 1) Amor II, chł. Qulyas, 2) Fu- 
gas (16), 3) limonit (80,50), 4) Fio- 
norata (48). Wycof.: Leander, Kinga 
R. W., Kombinator, Proca, Latający 
Holender i Trubadur. Wygr, w 2 ja. 
18 sek. łatwo o dwie dług. Tot. 8,50, 
Br. GLK 

Gen. 9. Dyst. 2.100 m, Nagr. 1,000 
zł* 1) Ircha, chł, Kawalec, 2) Chry- 
salis (18), 8) Fluksja (24), 4) La 
Sauzée (25), 5) Kartagina (44), €) 
| Nidzica (30). Wycof.: Gilza, Balta- 
|zar i Mellon. Wygr. w 2 m. 18,0 sek, 
łatwo o dwie i pół dlug. Tot. €2, ir. 
201 9. 

Gon. 10. Pyat. 1.600 m. Nagr. 500 
zł.: 1) Guerra, jeźdź. Pule, 2) Helen- 
ka (179.50), 3) Gigolo (114), 5) Ho- 
rey Moon (25), 5) Irma (31), 6) 
Elegje (61), 7) Kropidło (183,50), 8) 
Qui pourras? (6450), 
(89,50), 10) Turbie (197). Wycof.: 
Garuffa. Pozostała na starcie Uri- 
sctte I1. Wygr. w 1 m. 44 sek. bar- 
dzo pewnie o półlorcj dlug. Tot. 
10,50, fr. 6,50, 24 i 19. 


LWÓW, 12.11. (Tel. wł). Kra- 
czież 8 skrzyń papierosów Dame- 
sy“, w dniu 26 pażdzierniku z 
z magazynów Państwowego Mo: 
nbpołu Tytoniowego staia Się 
przedmiotem energicźnego Ślelz- 
twa. Wartość skradziorńego towa- 
ru wyrażała się sumą 8.025 zł. 
CO gr. (89160 sztuk). 

Złodzieje połowę lupu (43.000 
sztuk) wywieźli do Tarnopola, ale 
nie znaleśli tam odbiorcy. Poli- 
cja, posiadłszy , poufne informa- 
cje odnalazła papierosy wysłane 
do Tarnopola w paczkach. Po kil 
ku dniach wykryto wszystkich 
sprawców kradzieży. Są to znani 
włamywacze kolejowi: Józef Bo- 
bela (Kleparów, ul. Warszawska 
4), Michat Chomin (Rleparska 
20), Józef Deteń (Hotoska 179) 
Jun Bllgj (ul. Króla Leszczyńskie 
go 89) I Franciszek Dradrach 
(Kleparów, ul. Hellera 24), Prócz 
43.00 papierosów znałeżionych w 
Tarnopolu, ponad 20.000 odebta- 
ne we Lwowie od różnych pase- 
rów, a w szczególności od Baru- 


cha Zella „właściciela hurtowi 
tytoniowej przy ul. Bożhiczej 20, 
Roberta Negera, wł. kiosku prz$ 
pl. Krakowskim, Jakóba Rotten- 
berga; wł. składu papieru przy 
ul. Bożniczej, ora» od znanego 
pasera Dawida Holzmana. ` 
Prócz , wymienionych złodziei 
i paserów aresztowano jeszcze 
kilka osób za pomoc udzieloną pa 
gerom a mianowicie dorożkarzy: 
Józefa Steinmeisena (Inwalidów 
1), Jakóba  Ungera (Inttahdótt 
tò) i Michała Hawrysza (Boczna 
Kleparowska 18). Wyśledzenie 
tych dorożkarzy natrufiło na dość 
duże trudności, gdyż policja po- 
siadała tylko ogólna - inforhiacje. 
a w szezcgólnęści, że dorożki któ: 
re użyte były do przewożenia lu- 
pu miały białe konie. v 
Celem rozpoznania tych wła- 
dnie dorożek sprowadzoho wezo- 


raj przedpołudniem ną podwórze | p 


komendy policji na ul.-Sapiehy 
wszystkich doróżkarzy z białemi 
końmi, poczśm dopiero rożpózna- 
no poszukiwanych. 


Zakulisowe intrygi 


między agentami ubezpieczeń 


Sąd Oktęgowy pod ptzewodnie- 
twem p. sedziego Przewłockiego 
rozpatruje dziś skargę niejakiego 
Rosensteina przeciwko Juljanowi 
Wiesclhołlzowi i innym. Śpfawa 
ta powstała naskutek uchwały 
Związku Zawodowego inspekto- 
rów i agentów ubezpieczeniowych 


Czy żzaprenumerowałeś już 


ABC 


Kowiny Codzienne? 


3) Salvator 


R. P., który na jednem ze swych 
posiedzeń zawiesił p. Rosensteina 
w funkcjach sekretarza Związku, 
a następnie wykluczył go ze swe- 
go grona, pomawiając go 0 szęteg 
nieetycznych i niekoleżeńskich, a 
nawet kolidującyci z kodeksem 
karnym czynów, które w rżeczywi 
Stości — jak twierdzi Rosenstein 
— nie miały miejsca. Sprawa ta 
zgromadziła w kuluarach sado? 
wych pokaźną liczbę agentów u= 
bezpieczeniowych, gdyż, jak twier 
dzą, ma ona odsłonić szereg za- 
kulisowych intryg, jakie miały 
miejsce ħa tym tetenie: 

W imieniu Rosensteina, oskarże 
nie.wnoszą i popierają udw. adw. 
Mazaliff, Lewin i Nowogródzki, 


uma broni adw. Pinkert. 
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„w tałym kralu 


Teporotzny ubchód Swięta Nie- 
podległości wypadł w całym kra- 
ju bardżo okazałe. W większych 
ośrodkach państwa odbyły się 
dziś w świątyniach wszystkich 
wyznań uroczyste nabożeństwa a 
następnie aRademje i obchody, po 
łączone z defiladdmi organizacyj 
b. wojskowych, stowatzyszeń śpo- 
łecznych i t. p. Szczeżólnie gorą- 
co witane były wszędzie defilu- 
jace bddziały wojskowe. 

W godżindch popołudniowych i 
wieczornych teatry i kina dawały 
bezpłatne przedstawienia dla 20ł- 
nierzy, bezrobotnych i dzieci. 

W Krakowie . po tradycyjnych 
nejnałach. bdegranych przes trę- 
Waczy z więży marjackiej odbyło 
się rano w katedrze. na Wawelu 
uroczyste nabożeństwo, odprawie 
ne przez ks. metropolitę Sapiehe, 
poczem odbyło się zaprzysiężenie 
podchorążych rezerwy garnizonu 
krakowskiego: 

We bwowie nabożeństwo w ar- 
chikatedrze odprawił . ks. biskup 
Bariak w asyście licznego ducho- 
wieństwa. Wieczorem odbyło się 
uroczyste przedstawienie „Wyz- 
wolenia" , Wyspiańskiego. 

W Gdyni podczas defilady wy* 
różniła się swą świetną postawą 
marynarka wójennt, ‘która prze- 
maszerowała przed dowódcą flo- 
ty woiennej kontradmirałem Un- 
rugiem. 
- W Toruniu w niedzielę wieczo* 
tem kolejowe przysposobienie woj 
skowe zbfganizowało przy Świet- 
le reflektorów wsfaniałe widówis 
Ro Historyczne. które motywem 
nyly dziele powstań nafodowych 
i edzyskanie niepodległości. Mszę 
połewą na placu Teatralnym od- 
prawił wczoraj ks. biskup Oko- 
niewski. w asyście duchowień- 
stwa. 

W Wilnie po mszy polowej i de- 
filadżie pochód udał się da Ostrej 


i 


lani” Bełgji, * Gzethosłowacji, Weten, 
Rumunii, Austrii i Francji w spraw'e 
rozegranią zawodów o puhar Europy 
Słodkoweł w hokejt. 

W zawotłach weźmie tdział 8 dru- 
żyn, które zostały padżielone na dwie 
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Bramy. gdzie oddziały wojskowe, | zef Piłsudski", 


ortganiżacje oraz publiczność prze 
defilowały w skupieniu przed ko- 
ściołem św. Teresy, oddając hold 
Sercu Ś. p. mafsż. Piłsudskiego. 

W Łodzi w godzinach popołu- 
dniowych odbyła -się w ramach 
Święta Niepodległości uroczystość 
otwarcia autostrady miejskiej 
Łódź — Łagiewniki. Autostrada 
ciągnie się na przestrzeni około 7 
klm. i łączy Łódź a osiedlem Ła- 
gliewniki, przybliżając «ġo łwdzi 
niezwykle piękne tereny leśne i 
narciarskie. Dalsze jej przedłuże 
nie połączy „ nową krótką drogę 
Łódź ze Zgierzem i szosą Łódź— 
Łowicz — Warszawa. 

W Częstochowie uroczyste na- 
bożeństwe dziękczynne na Jasmej 
Górze celebrował w asyście ilcz- 
nego kleru przeor Klasztoru 0. 
Norbert Motylewski. 

Ww Tarnowie w dniu wczoraj- 
szym zapalony żostał przed pom- 
nikiem Nieznanego _ Żołnietza 
żnież. poczem organizacje złoży- 
ły wieńce. NaboŁeństwo w kate- 
drze odprawił w dniu wczoraj 
szym ks. biskup sufragan Komar. 
Na dziedzińcu koszar 
Knidziewicza odbyła się urządzo- 
na Staraniem komitetu obywatel- 
skiego ufoczystość uczczenia 16 
DP. p. za akcję ratownież 
powodzł w roku 1534. 


W Zakopanem po nabożeństwie 


pochód organizacyj i stowarzy- 


szeń udał się na ulicę Kasprówe ` 


cza (droga dp Poronina) na b tw. 
Chyców - Potok przed dom, w któ- 
rym w roku 1912 mieszkał marsza 
łek Józef Piłsudski. 
wieniu prezesa Zw. Górali, Woj: 
cietha Krzeptowskiego, nastąpiło 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
z fdpisem: „W domu tym w foki 
1912 mieszkał i 


dowego ówczesny komeńdańt Jó- 


Pśryż, HV Bruksela, WEV— Wis 


im: get., 


ą w czasia- 


+ 


Po przemó- 


zapóczątkówał - 
tworzenie polskiego Skarbu naro- 


deń. W skład drugiej grupy „wchó- z 


dzą: klub Roman—Bukareszt, BRE—, 
BI ZG — Rapłd — Praga 
LEKE — Wiedeń. Rozttywki rozpoz 
czną Się 1 grania r.-b. : wk, 


Dokoła udziału Ameryki 


hh O Z W Z A. TE EZ A Z W TO O O ZZ ZZO Z ZN W Z 
Ło 


jak już kilkakrotnie pisaliśmy, w 
Arheryce toczy się aktja rhająca na 
elu bojkoz elimpiady w Niemczech. 
Prezes amerykańskiego Komitetu Olim 
Paccgo oświadczy oficjałnie, że A- 
dyka weżmie ddżiał w olimpjadzie 
zarówło W zimowej, jak i letniej. 
Niewiadomo, jakie będzie starowie 


wypowiedziały 


1 się za udziałem w 
łktzyskaeh, U 


okręgów wypowiada 


Polski Zwiqzek “Bokserski odrzucił 
odwołanie stołecznej Polonii w spra: 
wic meczu bokStrzkiego zł Skodą, W 
ten sposob w najbliższą niedzielę od- 
bętlzie ak decydujący o tytule mi- 
diržą dfliżynowcego Warszawy w Do- 


Ńałciafze nasi batdza intensywnie 
pfzygotówuja się do sezonu. Zarząd 
ol. Zw. Narciarskiego powołał ostat- 
nio nowy zatząd Centrum Wyszkole- 
nia Narciarskiego, który zajmie się 


FZN. otrzymał bd PUWF-uv wyłączne 
prawo Oopinjowania 6 wszelkich dHo- 
zach zimowych i tylko tym obozom 
proj ene będą zniżki klejowe. 

ZN prowatzi obkchie pertraktacje 
w sprawie sprowadzenia do Połski 
dwóch trenerów z zangranicy: Nar- 
Wesa do konkurencyj klasycznych i 
Austtjaka do  konkurencyj zjazdo- 
wych. Równocześnie związek przy- 
stąpił do przebudowy skoczni na Kro 
wi i słoczni w Krynicy. 
Dążąc do fozszerzenia biegów zja- 
zdowych, związek postanowił wpro- 
wadzić, Specjalną odznakę sprawności 
narciafskicj. Odznaka ta będzie posła= 
| Ef NC zaa 


Czy 
Chmielewski wyjedzie 
do Berlina? 

W koncu Biez. m-ca odbędzie sie w 
Berlinie CoC” Ms A bo- 
ksetski, ha któřv, jak wieħty, otrzy- 
mał zaproszenie doskonały nasz bo- 
ksct, Chmielewski, z łódzkiego IKP. 
Przeciwko wyjazdowi Chmitiewski0- 


g0 wypówiedztiał się ostatnio trener 
Pol. . Zw. Bokserskiego, Smith, 


w Olimpjadzie 


się przeciwko udziałowi, 11 
swym delegatom wolną rękę, wresz- 
cie jeden okręg nie odbył ieszeze wal 
nego zebrania. Sprawa udziału Am=- 
ryki w igrzyskach zdecydowana bę- 
dzie w polowie urudma r. à 

W Pradze ukonstytuował się ostat- 


słowacki Romiiet Olimpijski postano 
wit wziąć udział w igrzyskach. 


Miecz Polonia -- Skoda 


będzie powtórzony 


kaie mecz pomiędzy Skodą i. Polo- 
nią. Skoda prówadzi dzisiaj w tabc- 
li, mając 8 pkt, Polonia zaś ma 7 
pkt. Skodzie wystarczy mecz nietbr- 
strzygnięty, aby zdobyła tytuł mi- 
strzowski, 


Narciarze brzygotowują się do sezonu 


dać trzy stopnie. Próby na odznakę 
zjazdową będą się odbywały stale na 
jednych i tych samych trasach, wyżfla 
czonych w IU miejseowościach: 


całokształtem _ sbraw wyszkolenio- 8 
wych, ihstruktorskich i obozowych, i 
Ną czele CWN sfangt p. Fechër. Szêrmierže walczą s 


o tytuł mistrza Polski 


W Katowicach odbędzie się w naj 
bliższą niedzielę fimał zawodów u dtu- 
żynowe fMtiistfzostwo Polski w rêr- 
mierce. O tytuł mistrza walczyć nę- 
dą trzy zespoły: Warszawianka, PKS 
(Katowice) i AZS (Poznań). 


„ a Lam 
Piłkarz=dusiciel 

Piłkarz warszawskiego KPW Orże, 
Walentynowicź Bronisław, zóstał uka 
rany przez WOZPN dyskwalifikacją 
dożywotńią żR próbę.. uduszenia sę-. 
dziego Szostakiewicza na  nregzu 
Orzet-Huragan. 

Jednocześnie brata jego, Witolda, 
zarząd klubu zawiesił w czynnościach 
kierownika Sekcji Piłkarskiej za nice 
dostateczny nadzór nad członkami sr= 
kcji, co w konsekwencji tłoóprowadziła 


dalą, 


nio komitet, który prowadzi Et 
sko okręgów Iekkoatletycznych w tej| pronapandę za bojkotem olifnpjddy, w 
sprawie, Z 24 oktęgów zaledwie trzy | Niemczech, Niemniej jednak czecho- * 


do załść kofipromitujących ddbłe imię * 


klubu, 


zawieszenie WTC 


Zafząd Po. Żw. Tow. Koładrskich 
zawiesi} Warszawskie Tow, Cyklistów 
ze względu na niewpłacenie grzywny 
w wyznaczonym terminie, 


a Str. © 


Jak odrodzić 


Spartańskie zalecenia słynnego lekarza francuskiego 


Słynny lekarz francuski dr. 
Carrel wypowiedział się w jed- 
nym z artykułów przeciwko zbyt 
niemu rozpieszczeniu dzisiejszych 
ludzi. Według niego cywilizacja, 
która miała za zadanie ułatwienie 
i uproszczenie życia ludzkiego, 
sprawia, że obecnie organizm pra 
cuje znacznie mniej i wykonywa 
mniej procesów naturalnych, niż 
miało to miejsce u ludzi pierwot- 
nych. Cywilizacja ustandaryzowa 
ła pracę muskułów ludzkich, od- 
żywianie, sen. W ten sposób spa 
czyła czynność muskułów, syste- 
mu nerwowego, krążenia krwi 
działania gruczołów. Cywilizacja 
przyczyniła się także do tego, że 
ludzie nie są przyzwyczajeni do 
zmian atmosferycznych. 


Komfort współczesnych d9- 
mów, zaopatrzonych w ogrzewa- 
nie centralne i w chlodnie, dosko 
nałość odzieży niedopuszczającej 
zimna, zamknięte pojazdy, które 
chronią człowieka przed ostrym 


1 
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powiewem zimowego wiatru, spra 
wiają, że człowiek jest coraz 
mniej uodporniony na zmiany at- 
mosferyczne, coraz mniej przygo- 
towany do jakiegokolwiek wysił- 
ku, a organizm jego nie będzie 
miał dość siły do obrony, jeśli ze- 
tknie się z nagłą zmianą atmosfe 
ryczną lub większym wysiłkiem. 


ORGANIZM LUDZKI ZAMIERA 


Aby temu zapobiec, aby zabez- 
pieczyć ludzkość przed  stopnio- 
wem  zamieraniem organizmu, 
wiotczenia mięśni i złym obiegiem 
krwi, należy zmienić tryb życia. 
Znakomity lekarz uważa, że tege 
rodzaju „wychowanie“ fizyczne 
ludzi należy rozpocząć jaknajprę 
dzej i prowadzić we wszystkich 
kierunkach. 


Pierwszy krok — to modyfika- 
cja ubrania. Ludzie ubierają się 
zbyt ciepło. Człowiek, który za- 
czyna się stopniowo odzwyczajać 
od zbytniego rozgrzewania się cie 
płą odzieżą staje się coraz zdrow- 
szy, coraz bardziej odporny na 
zmiany temperatury, a organizm 
jego, działa wtenczas sprawniej, 
zmuszony do wytwarzania więk- 
szej ilości cieplika. Ten sam 8y- 
stem powinni ludzie przyjąć, je- 
śli chodzi o reagowanie na upał. 
Zbytnie gorąco osłabia i nuży, 
ale człowiek, który stopniowo 
przyzwyczaja się do pracy w u- 
pale i do przebywania na słońcu 
uodporni się również i uzyska tę- 
żyznę wyzbywając się ociężało- 
ści. 


FRANCIS DE CROISSET 


—— zd wc" 
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zwoitym. 


— Sułtanowi się zdaje, że możnaby podać jako po- 
wód „non consumatum'" tego małżeństwa. 
Pan dobrze rozumie, kochany pa- 
nie, że to są dziecinne gadania. Niema trybunału an- 
gielskicgo, któryby w takich okolicznościach wydał po- 


— Dziecinada! 


dobny wyrok. 


Temple zamilkł. Koniec końców było mu wszystko 


jedno. 


— Ja panu to dokładnie wytłumaczę — oświadczył 
gubernator—przed chwilą była tu lady Brandmore i mó- 
wiła mi. że pomimo moich rad Carter postanowił już 
jutro wszcząć kroki prawne przeciw żonie, podając ja- 
ko powód do rozwodu jej cudzołóstwo. W celu zapobie- 
żenia temu i oszczędzenia sułtanowi skandalu, który 


AMA z MALAKKI 


POWIEŚĆ 


` AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WAŃKOWICZOWEJ. 


Gubernator roześmiał się ironicznie. 
— Rozwód ten rzuci cień na honor oficera angiel- 


skiego. Nie wiem, dlaczego książę nazywa go przy- 


ĆWICZENIA FIZYCZNE. pa tak, że nie wymagają żucia. 

Jako czynik niezbędny w owem Jest to bardzo szkodliwe dla zdro 
wychowaniu fizycznem, dr. Car-|wia, gdyż wtedy nie pracują ani 
rel wymienia ćwiczenia fizyczne, |Szczęki, ani zęby, ani mięśnie 
które powodują wysiłek musku-|twarzy. W rezultacie ta bezczyn- 
łów. W dobie obecnej, nawet wy-|ność wpływa na zahamowanie | 
siłku tego jest zamało. Wszystko | działania niektórych gruczołów, 
jest ułatwione i zmechanizowa-j€0 odbija się następnie źle na 
ne, wszystko jest zbytnio standa- 'Zdrowiu dziecka. Wobec tego na- 
ryzowane. Człowiek staje się po-|leżałoby dzieciom dawać rzeczy 
prostu maszyną, wykonywującą twarde i nawet wymagające 1n- 
codziennie parę poruszeń, które |tensywnej pracy szczęk, co rów- 
nigdy w świecie nie zastąpią nie- |nież wzmaga silniejsze wydziela- 
zbędnego dła zdrowia wysiłku mię |nie się śliny, która powinna mie- 
śni. Jeśli nawet ktoś, dbając o |Szać się jaknabardziej z  jedze- 


ABC- NOWINY CODZIENNE 
ludzkość? 


| 


słynny lekarz. Oczywiście, że cho 
dzi o zachowanie tej tężyzny 
wśród dzieci rodzin bogatych. 
Wiadomo jest bowiem, że najbar- 
dziej zniewieściałymi okazami są 
potomkowie multimiljonerów ame 
rykańskich. Tymczasem dzieci 
trzeba wychowywać raczej w wa- 
runkach dla nich trudnych, przy- 
gotowywać je do odporności na 
zmiany temperatury, uczyć, aby 
same umiały sobie posłużyć, gdyż 


Śluby panieńskie 1935 


Przechodząc koło jednego z ko- 


w ten sposqb, jak dodaje dr. Car- |Ścielów natrafiłem na wielkie 
rel, wyrabia się również zarad- |Zbiegowisko. Tłumy  kumoszek 
ność życiowa i zanika nerwo- obległy schody kościelne wypa- 


wość. trując coś w tłoku oczami iskrzą- 


swoje zdrowie, poświęca się choć |niem. 


by lekkoatletyce, to jeszcze nie 
jest wszystko. Dr. Carrel jest zda 
nia, że jeśli chodzi np. o zdro- 


wie kobiet, to nigdy parę godzin |8€? 


tańca i tenisa nie są równowazni 
kiem tego zdrowego wysiłku, ja- 
kim jest dla kobiety praca domo- 
wa i wejście kiikakrotne na scho 
dy. Ułatwiona komunikacja, win- 
dy, maszyny używane przy gospo 
darstwie domowem — to wszyst- 
ko, według dr. Carrel, ułatwia ży 
cie, ale niszczy siłę witalną czło- 
wieka. 
ODŻYWIANIE. 


Pozatem druga ważna sprawa 
— to kwestja odżywcza, co oczy- 
wiście wpływa na sprawność żo- 
łądka i reguluje zdrowie całego 
organizmu. Wybitny lekarz zwra- 
ca uwagę na fakt nieracjonalne- 
go odżywania dzieci. Zdaniem je- 
go, niemowlęta i dzieci starsze 
otrzymują zbyt dużą ilość pły- 
nów i pożywek, przygotowanych 


SEN 


Inna bolączka, to nieracjonalny 
ludzi dzisiejszych. Ludzie 


|śpią zbyt dużo, lub zbyt mało. 


cieńczenia, nadmiar snu powodu- 
je ociężałość. W tym wypadku 
człowiek przedewszystkiem powi- 
nien wykazać silną wolę i zwal- 
czać leniuchostwo oraz nadmier- 
nie długie pozostawanie w łóżku, 
powodujące wiotczenie mięśni. 


DYSCYPLINA FIZYCZNA 


Wychowanie zdrowych ludzi 
należy rozpoczynać w wieku jak- 
najwcześniejszym. Już od nai- 
wcześniejszych lat dzieciak po- 
winien być zaprawiony do pew- 
nej dyscypliny fizycznej.  Powi- 
nien być wychowywawny na mia 
rę conajmniej jakiegoś bohatera, 
dla którego niema trudów fizycz- 
nych i który stanowi 100-procen- 
towy okaz zdrowia — tak zaleca 


_Iście po amerykańsku... 


Maraton macierzyństwa 


Ktoby pomyślał, że tego rodza- 
ju wyścig może mieć miejsce. A 
jednak tak jest. W dniu 81 paź- 
dziernika 1936 r. o godz. 16.30 
wręczona będzie olbrzymia su- 


część swojej fortuny dla matki, 
która wyda w ciągu 10 lat po je- 
go Śmierci największą ilość dzie- 
ci. Ponieważ Charles Millar 
zmarł właśnie 31 października r. 


A CO ŻE STARYMI? 


No, ale cóż — to się odnosi do 
młodzieży. A jak uzdrowić star- 


cemi się z ciekawości. Ujrzawszy 
karocę zaprzężoną w białe konie 
i siedzących na koźle stangretów- 
dygnitarzy w lśniących cylin- 


Nr. 324 


LEKSY 


zazdrości związkami ślubnemi ze 
wieranemi w bieżącym sezonie, 
zauważyłem, że poza miłością 
wyrachowaniem jest jeszcze je' 
den powód, który może wpędzić 
młodzieńca na ślubny kobierzec: 
¡jest to strach przed  alkoholiz- 
mem, który dziś grozi każdemu 
młodzieńcowi trwającemu w upo- 
rze kawalerstwa. 

Jeden z moich znajomych oże- 
nil się właśnie niedawno ze stra- 
(chu przed czystą wyborową. Wi- 
dząc, że wpada w otchłań nasze- 
go narodowego trunku oświadczył 
się z rozpaczy pierwszej lepszej 


p . dużo, szych, którzy wykazują tak fatal- | drach, domyśliłem się, że Powo- ; znajomej i wziął ślub naprędce. 
Niedosypianie jest przyczyną wy ine zniewieścienie. Dr. Carrel uwa ;dem zbiegowiska był oklepany 


Podcbno na dzień przed ślu- 


ża, że jeszcze nie jest zapóźno i i filmowy „happy end'* — czyli po , bem zapytywał się jednego ze 


Ize każdy dorosły człowiek może 
rozpocząć pracę nad uzyskaniem 
sprawnych mięśni i doskonałego 
zdrowia. 


Jako pierwsze zalecenie w tym 
kierunku, wymienia on  koniecz- 
ność przebywania w klimatach 
ostrych i chłodnych. Czem mroź- 
niejsze powietrze, czem silniej- 
sze wiatry — tem zdrowsza jest 
okolica i w takich właśnie miej- 
sowościach powinno się, zdaniem 
lekarza, zakładać szkoły, które wy 
chowywałyby swoich uczniów 
nietylko umysłowo, ale i fizycznie 
i z których wychodziłaby elita lu- 
dzi silnych, energicznych i peł- 
nych tężyzny. Tego rodzaju kraj 
może znajdować się tylko na pół- 
nocy, nigdy zaś na południu w 
klimacie łagodnym. 


Pełna słońca Riwiera, czy Flo- 
ryda nie są bynajmniej miejsco- 
wościami odpowiedniemi dla zdro 
wych ludzi przyszłości. Są to 
miejscowości przeznaczone dla 
chorych i starców. Człowiek zdro 
wy wyjeżdża na północ, gdzie są 
śniegi i lody, lub też palące słoń- 
ce Hiszpanji, gdzie każdy wysi- 


ma kobiecie, mieszkance miasta |1926, w roku przyszłym kończy ltek nuży — a pokonany daje za- 
Toronto, która wykaże się nal- |sję termin wyznaczony w testa- dwolenie HE i = tę- 
większą ilością dzieci wydanych |mencie. Ta mieszkanka Toronto, |żyzy i 3 
na świat i wychowanych ną prze- |która zwycięży, otrzyma praw- p s 

strzeni czasu od-31 października |qzjwą fortunę, gdyż zapis wyno- Tak więc ludzkość, aby odzy- 


1926 r. do 31 października 1936 
roku. = 

Fundatorem nagrody dla ucze- 
stniczek tego niezwykłego mara- 
tonu jest niejaki Charles Millar, 
bardzo zamożny adwokat z Toron- 
to, zarządca wielu towarzystw ak- 


si prawie miljon dolarów. 


„W chwili obecnej o nagrodę 
ubiegają się cztery poważne kon- 
kurentki. Przedewszystkiem nie- 
jaka p. Matthew Kenny, matka 
10 pociech, następnie Grace Bay- 


skać zdrowie, siły, musi po dojściu 
do wysokiego stopnia cywiliza- 
cji zatrzymać się w pewnych 
punktach, jeśl nawet nie zawró” 
cić. Zawrócić do warunków pier- 
wotnych, do trudów i niewygód— 
w imię szczęścia przyszłej ludz- 


cyjnych i pozatem miłośnik wy- |1ats — 9 dzieci, p. Nagle — rów- ikości, którą pozbawiają siły, stwo 
ścigów konnych. Człowiek ten w |nież 9 i p. Florence Brown—mat- jrzone przez ludzi zastępcze ma- 
testamencie przeznaczył większą ‘ka 8 dzieci. 
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niechybnie doszedłby aż do Londynu, zaprosiłem Car- 


tera dziś na obiad. Może pan to powtórzyć dosłownie 


sułtanowi. 


Fakty były prawdziwe, choć trochę przesadne i w 
głosie lorda Brandmore brzmiała niewątpliwa szczerość. 
— Więc nie mogę zostawić księciu żadnej nadziei ?— 
spytał Temple. myśląc ze strachem o czekającej go 


burzliwej audjencji. 


— Narazie żadnej. Może później, kiedy minie słusz- 
ny gniew doktora... czas leczy wszystko... Co panu jnst? i 
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— Myślę o radzie, o którą. mnie prosił książę i o tem, 
że będę musiał rozchwiać wszystkie jego iluzje. 
kilka dni pani Carterowa opuszcza klasztor pań Saint 
Maur. Książę chciał zaofiarować pani © 'erowej go- 
ścinę w swoim płacu aż do dnia ślubu. Patrząc jednak 
na tę rzecz z punktu widzenia rozwodu, pragną!by się 
dowiedzieć, jak zareaguje na to opinja angielska? 

— I cóż mu pan odpowiedział? — spytał gubernator 
pełen różowych nadziei. 

— Powiedziałem mu, żeby tego broń Boże nie robił. 

— Chętniebym go zamordował — pomyślał Brand- 
more. — Mój Boże, ja nie uważam tej rady za słusz- 
ną — powiedział. — I na pańskiem miejscu poradził- 
bym co innego. Tak jak rzęczy stoją obecnie, sułtan 
właściwie postąpi najlepiej, zapewniając pani Carte- 
rowej wygodne miejsce zamieszkania. Może on już dziś 
robić, co mu się żywnie podoba: wszyscy wiedzą czego 
się mają trzymać. Kiedy go pan będzie widział miech 
mu pan i to powtórzy. 

— Właściwie mógłbym go widzieć i dziś jeszcze 
Jest w Rahajangu, a ja miałem zannar wrócić do Udai- 
goru pojutrze. 

— No to w takim razie najlepiej będzie, jeśli go 
pan zobaczy zaraz. Należy wszystko wyjaśnić mu naj- 
dokładniej. Trzeba przeciąć ten wrzód póki czas. 

Temple otarł czoło, westchnął i pożegnał się. 


* Audrey wracała do zdrowia i mogła już spacerować 
po ogrodzie klasztornym, codzień trochę dlużej. Za kil- 
ka dni będzie musiała opuścić poczciwe siostry. Ale 
dokąd pojedzie? 

— Kochanie moje, nie troszcz się o to — mówił ser- 
decznie Selim. — Wszystko już jest przewidziane. Pra- 
cuję dla ciebie, dla nas. 

— (o Chcęsz przez to powiedzieć? 


iszyny. 


Za 


zniecierpliwiony. 
ale pan Eryk Temple 


list — dodał ciszej. 


jutro przyjedziesz do 
pozwelił. 


sztoru. 


| 
maczyć? 


i będziesz moją żoną. 


się złapać. 


— Wszystko to jest bardzo niebezpieczne, 


Książęca Mość. 


— Dowiesz się, ale trochę później. Nie niepokój się. 
Zaczynamy dopiero żyć. 

Poddawała się chętnie jego woli. 
czy nie wszystko jedno? Dla niej istniał już tylko Se- 
lim, poza nim świat był pusty. 

Tego dnia oparta o ramię Selima odbywała swój ulu- 
biony spacer. Nagle zjawił się Raman. Selim drgnął 


iprostu ślub. 


Przystanałem i po chwili ocze- 
kiwania ujrzałem schodzących po 
stopniach nowobrańców. 

Jeden rzut oka wystarczył, by 
sobie przypomnieć, że znam tych 
państwa. Ona była doniedawna 
żoną pewnego mecenasa, a on był 
żonaty z panną X. 

Widocznie zatem porozwodzili 
się oboje skoro przed chwilą 
wzięli ślub — wysnułem ten słusz 
ny wniosek. Patrząc na pana mło- 
dego, który eleganckim gestem 
pomagał młodej żonie wsiąść do 
karety, pomyślałem sobie, że naj- 
trudniej zdecydować się na pierw 
szy ożenek, z następnemi już ła- 
twiej, boć przecież we wszyst- 
kiem można dojść do wprawy. Na 
widok państwa młodych konie 
wprzęgnięte do ślubnej karety o- 
kazały dużo zadowolenia, poznały 
widocznie swoich stałych klien- 
tów. 

Interesując się nie bez pewnej 


lswoich kolegów — słuchaj, czy 
nie znasz przypadkiem tej pan- 
ny K..7 

— Nie znam jej bliżej, a czy ct 
na nicj zależy? 

— Bo uważasz, żenie się z nią 
sutro, wiec chciałbym wiedzieć co 
to za jedna... 
| Z pannami rzecz ma się od- 
wrotnie. bo choć wszystkie cheia- 
łyby wyjść zamąż, wstrzymuje je 
groźna obawa — strach przed re- 
dukcją. 

Panuje u nas bowiem zwyczaj 
redukowania pracujących męża- 
tek. Wymówienie. jest dla nich 
często prezentem ślubnym. 

Stąd wiele ślubów cichych, za- 
wieranych w tajemnicy przed 
groźną dyrekcja, bez zawiado- 
mień, bez rozgłosu, a często bez 
formalności ślubnych wogóle. 
Stad wielkie zbiegowiska przed 
košcicłami, ludzie zazdroszczą no- 


wobrańcom odwagi. 
Jur. 
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Elektrownia 


wiatrakówa 


Nowy sposób wyzyskania siły pędnej wiatru 


Wyzyskanie siły wiatru jako 
najtańszej energji od wieków zaj- 
mowało umysły wynalazców. 
Pierwsze, zresztą nieudane, eks- 
perymenty zastosowania wiatra- 
ków do napędu większych elek- 
trowni podkopały narazie, wiarę 
w możliwość praktycznego zasto- 
sowania. 


Ostatnio jednak, niemiecki in- 
żynier Teubert zaprojektował 
elektrownię wiatrową na  zupeł- 


Koniec końców, 


-— Mówiłem ci przecież... 
— Proszę o przebaczenie 


Waszej Książęcej Mości, 
przyjechał do różowego pałacu 


i chec koniecznie widzieć natychmiast Waszą Książę- 
cą Mość. Mówi, że gubernator wręczył mu list... ten 


Audrey zdumiona była naglą zmianą wyrazu twa- 
rzy Selima. Promieniała jakąś okrutną radością. 

— Już jadę. Zaczekaj na mnie w samochodzie. 

Ujał w swoje dłonie obie ręce Audrey. 


— Muszę cię opuścić, kochanie moje najmilsze, ale 


mnie na Śniadanie, doktór już 


Wziął ją pod ramię i ostrożnie odprowadził do kla- 
— Selimie, co się dzieje? Nie chcesz mi nic wytiu- 
— Mogę ci wytłumaczyć tylko jedno: uwielbiam cię 
Wskoczył do samochodu, w którym czekał Raman. 


— Jednak napisał ten list! — zaśmiał się krótko i 
kczlrtośnie. — Sidła były dobrze zastawione, zwierz dał 


Wasza 


— Już nie dla mnie i już nie teraz. 


Zbliżano się do różowego pałacu. 


"©. a. n.). 


nie nowych podstawach. Obecnie 
pz na ukończeniu budowa elek- 
rowni w pobliżu Berlina o mocy 
100 kw. Odbiór energji odbywa 
się za pośrednictwem czterech 
skrzydeł wiatraka, które samo- 
czynnie nastawiają się w odpo- 
wiedm sposób, zależnie od szyb: 
kości i kierunku wiatru. Os skrzy 
deł jest zawieszona ma 100 me- 
trów nad poziomem, w tei strefie 
panują już bardziej ustalone wia- 
try. 

Nadmiar energji elektrycznej 
jest zużytkowany do elektrolizy 
wody, a otrzymany tą drogą wo 
dór służy do napędu silników w 
wypadku, gdy wiatr nie wieje 
Elektrownie wiatrowe pozwołą w 
ten sposób zupełnie uniezależnić 
się od materjałów pędnych, poza- 
tem nie wymagają kosztownych i 
rozległych sieci elektrycznych, 
gdyż w miejscach zapotrzebowa- 
nia energji elektrycznej można 
zbudować większą ilość jednostek 
wiatrowych. W ten sposób cena 
prądu może być obniżona o prze- 
szło 50 proc. 


Samoloty kotonialne 

W jednostkach lotniczych wło- 
skich, stacjonujących w kolon- 
jach, wprowadzone zostały samo- 
loty specjalnego typu. Są to jed: 
nopłatowce zakładów Caproni 
Typ kolonjalny, zaopatrzony nu: 
merem 133, jest wyposażony w 4d 


silniki Piaggio - Stella VII o 
łącznej mocy 1350 koni. 
Ciężar samolotu wynosi 6.500 


kg., w tem 3.000 kg. bomb. Płato- 
wiec może rozwinąć szybkość do 
250 km. na godzinę. Uzbrojenie 
stanowią 4 ciężkie karabiny ma- 
szynowe. W ten typ płatowców 
jest wyposażona eskadra hr. Cia- 
no, znana pod nazwą „La Despe- 
rata”, która tak skutecznie zwal= 
cza swych czarnych nieprzyja- 
ciół. 
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REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22 Telefony: 6.6668 (redaktor naczelny), 
666.99 (ogólny!. Sekretarz redukcji przyjruuje 


w godz. 12 — 13. 


6 66 68 | (sekretarjat), 


Ceny ogłoszeń: 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1'ej stronie—! złą, 

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 

| ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66 || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 150 z}, opisy specialne — 3 zł., iekar- 
Adres telegraficzny — A B C Warszawa. Konto || skie — 3% gr. Nekrolozja po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach woj t p: 

a komunika- 


Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. 


P. K. O. Nr. 13550. 


PRZEDSTAWICIELSIWA: Kalisz. Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Sienkiewicza zł. 


Włocławek, Cyganka 26. tel. 136. Sat ) 
| PRENUMERATA: miejscowa (z ndnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz 2 dziełami 
330 miesiecznie. 


a E E E E R 


aedaktor odpowiedzialny: Józeś Matuszczyk 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty 
" 


ty i wyjaśnienia cvfrą (K) Za 


druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), 
terminy druku ogłoszeń Administracja rie adnawiada. = 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Druk. Literacka S. z o. o. Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: MAZOÓW 
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